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| nej opozyej, na komiteee 


SOSNOWIEC. 


>» 


ISKRĄ« 


Prenumerata miesięczna Zi. 3.50. 


ARTYKUŁ TROCKIEGO. 


_ Moskwa, 257. (AW.) 'Opublikowatwie w u- 
ciówee komunistycznej „Prawdzie” anty- 
Situ Trockiego, |wówięconero rocznicy nie- 
lbiagczo powetaia bolszowiekego z lipca 
I7 soku, wywołało istną burzę w partji ko 
ieunistycznoj. Zwłaszcza Bnebarin, naczemy 
Makros „Prawsły”, wbrew woli którego ar- 
m zustal mmieszczony. na ostatniem po- 
somn Polithiura domagał się dymistano- 
Maria tych członków kolegium redakcy jnega 
„Prawdy“, którzy głosowali za umieszcze- 

lm wrykułu. W odpowielz! ua to wskaza- 
ta Basharinowi, iż artykuł nie zaw'erał nie, 
uiy z punktu widzenia prawomyślnośe! ko- 
luuastyczuej można było potęjrć. Naogół 
Minak w kułach rządzących partją nważują 
ubikowzaje artykulu Trockiego. uwypu- 
occo wybitną rolę, jaką Trocki w cza- 
Se powstania lipcowego odgrywał, za bar- 
üz niekorzystną dla posiedzenia partyjnego 
C K„ które w dniu 26 bm. ma zadecydować 
Sprawę wykluczenia Zinowjewa i Trockiego 
% partjl 


ZIMNA KREW OPOZYCJONISTÓW. 


(A 

Moskwa, 25-7. (AW.) Mimo naganki praso- 
wef -kierowanej przeciwko opozycji komu- 
osigeznuj, przewódcy opozycyjni mi.etylka 
zachowują zimną krew, ale ujawniają też 
wzmożoną akcję agitacyjną. Ostania opo- 
zycm wypuścila póllegalnie ułatkę. w której 
przeprowadza zdecydewauą krytykę obecne- 
go systemu rząjoweeo, jako prowadzącą do 
k yvelzen.a się dyktatury prołetarjatu w sy- 
siem półburżuazyj ego państwa kapitati- 
*tyrznego. 


WZROST OPOZYCJI. 


Moskwa, 25-7. (AW.) Poiem:ka w sprawie 
dpozycji w łonie międzynarodłówki komuni- 
Siyeznej wzrasta. W „Prawdzie“ ogłasza 
Wariowiez. towarzysz Trockiego w jego ostat 
wykonawczym 
Wetyjarelówki, obszary artykuł. bronią- 
cy stanowiska niemieckiej opozycji komuni- 


| Siycznej Urbansa, 


Wujowezowi odpowieda w tym samym 


PODRÓŻ PREZYDENTA RZPLITEJ 
DO GDYNI. 


a (AW) Prezydent Rzjniiej 
sę Ww wiu 3 serpa rb. do 
Udya. glzie zamieszka na luksiwowo urzą- 
tdzenym statku „Gdadtsko, należącym do pań 
siwowej żogwjug! morskiej. Pobyt p. Prezyden 
la nai morzem poskem potrwa 4 dni. W dn. 
6 =crpuia rh. „Gdańsk: w otoczeniu. hono- 
romej asysty polskiej eskadry morskiej wy- 
isise ta pułue morze na całodaiową Wy- 
ITRY: 


Warszawa, 


Mościuki u 


O PODWYŻKĘ PŁAC. 


akow Banan Handlowego w Warzawe wy- 
io ło dlyrckcj z nemorjakm tomasa- 
Jieym sę podwyż plae o 40 prow. oraz o u- 


| siaenie maż mum d'a =smotuego pracow..ka 
g 


Danku w wysokości 250 ziotych mesęcz e. 
Ddpowefdź wa memorjal byla wymjająca. 
Prwowney Banku podjet wobse tego stara- 
ma, by nawet w drodze strajku spowodować 
lyrekcją do przyznania podwyżki, 


SPRAWA CHORZOWA. 


. 

Haga, 2% (PAT) Woodu jutrzejszym 
o gain. us%) odbędzie <e posiedzenie stale- 
zo mydzywawe!owego Trybunału sprawie- 
wości, na którem ogłoszona będze decy- 
za frykunału w sprawie ekecepcji, złożonej 
urzec Rząd posk) w sporze połeko-uiemiec- 
um o fabrykg w Chorzowie. 


ROK XVIII. 


Warszawa, 25-7, (AW. Zrzeszenie pracow. 


aie i h 


numerze w imieniu większości W. K. P. 


KURJER ZACHOD 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 


WTOREK, DNIA 26 LIPCA 1927 RQKU. 


Konto czekowe P. K. O. — Warszawa — 61 „583. 


występującą przeciwko ostatniemu manifesto 


Sliepkow. który ostatnio wydał spoejuraą bro | wi opozycji sujrenowa, Smirnowa i 13 «ch 
szuro pt. „Opozycyjny ueo-mieńszewizm*, * towarzyszy. 
$. ? p. 


Wincenty Radzimiński 


emeryt P. K. P. 
b. długoletni zawiadowca stacyj: Kowel, Ostrowiec. Dę5lin i Ostrołęka, 


opatrzony Św, >s .ramentami 


zmarł po długich i ciężkich c'erp eniach 


dnia 24 lipca r b., przeżywszy lat 70 


Eksportacja z domu (Wiejska 5) do kościoła parafjsliego w Dq- 
browie Górniczej, odbędzie 


się w poniedziaiek dnia ż5 I pca o godz 


6 wieczorem. . l 
Nabożeństwo żalohne odbędzie siç we wtorek dnia 26-ga b. m. 
o godz. 9 e] rano, po którem nastąpi wyprowadzenie zwiok na cmen- 
tarz niiejscowy, o czem zawiadammiu pogrążona w glębokim smutku, 
4755 RODZINA 
NIE ZMNIEJSZYŁ KOWERDZIE KARY’ BEZTERMINOWEGO WIĘZIENIA. 
Warszawa, 23.7 (PAT) Sąd deraźny cka- , karę 15 lat ciężkiego więzienia. 
zujący Borysa Kowe:dę na dożywotnie cięż- ' Prezydent Rzeczypospolitej z uwagi na to, 
kie więzienie poatanswił jednozzećnie zwró- 1 że ztradnia była dckcnana ua osobie przed- 
cić się z wzdoskiem do pana Prezydenta Rze | Stawioiela obcego państwa akredytewanogo 
czypospołitej w myś! aitykuhi 775 ustawy ' przy Prezydencie Rzeczypospolitej postano- 
postępowania kzrrego o zamianę tej kary na | wit z prawa zamiany nie skorzystać. 
Zdemaskowanie szajki przemytników 
STRATY PAŃSTWA WYNOSZĄ KILKA MILJGNÓW ZLOTYCH. 
Warszawa, 25.7 (AW) Dzięki energicznym złotych. 
dechodzenicm na całym obszarze państwa, | W aferę wmieszang została znana finma 
prowadzamain przez specjalną komisję śled- maszyn do szycia Singer et Co. Stwiesdzacio, 
czą z dyr. depart. ceł p. dr. Stanislawem Ro- | że bez cła przewiezione zostało 80372 klgr. 
Szyńskim wykryto zcrgzmizasaną szajkę | maszyn, wskutek czego skarb poniósł straty 
przemytników, ukrywającą się pod firmą: 350.000 złotych. 
„Koitol Schuklkerg', Keller „Sp. z ogr. odp. Pcza tem wmieszany jest cały szereg in- 
„Kosmos* w Warszawie, Długa 39. nych poważnych firm. 
Straty Skarbu mają sięgać kilku miljonów 
Oferta na rozkudowę stolicy 
BĘDZIE ROZPATRYWANA PRZE Z SPECJALNĄ KOMISJĘ. 
Warszawa, 25.7 (AW) Oferta budowlanego | stratowi. 
konstrcjum amerykańskiego Chapmana et Co Łącznie z ią ofertą rozpatrywanych będzie 
na budowę w Warszawie kolonji mieszkanio- | jeszcze kilka innych otert towarzystw budo- | 
wej złożonej z tysiąca domów rczpatrywsią ! wianych. L 
będzie w najbliższym czasie przez specjalną i Nowy prezydćnt p. Słomiński przywiązuje 
kem'się która przedłoży wnioski swe mogi- , do ofert tych dużą wżgę. 
W lała kopalni 
oda zalała kopalnie. 
OFIARĄ KATASTROFY PADLO 5 GÓRNIKÓW. 
Berlin, 25.7 (PAT) W miescowoścj Hue!s , statniej chwiji zdołali windą wydostać się z 
w poblizu Dortmundu wydarzyła się w vie- I szybu. 
dzielę katastrofa w jednym z szybów kopal- Natasi 5 rototrików zajętych w przy- 


ni węgla „Augusta - Vietoria", 

Mianowicie weda zaleta szyb, który w 
krótkim czasie wozyrał, tworząc olbrzymi ko 
rytarz o średnicy 200 m. 

Zajęci przy pracy w szybie robotnicy w 0- 


PROKLAMACJA RADY REGENCYJNEJ. 

Bukareszt, 25.7 (PAT) 
ogłosiła proklanację. Po wyrażeniu słów jo- 
chwały dia zmarlego króć az po zapewnie 
niu o uczuć ach wdzięczność wobec dynastji 
Rada stwierdza, że bęlzie szancwalła życze- 
nia zmariego. 

Naczelne zasady państwa rumulskiego wy 


Rada regencyjna 


legiym szybe pozostało w kopaini. Praca 
ratowgicza jak dotąd nie dała żadnych :ezul- 
tatów. Zdaje sę, że robotników tych nie da 
się uratować. | 
| 
I 
i 


tyczow w ckrese szerogu lat przez założy- 
ciela królestwa Wielkieją Rumunji znaczą z 
góry drogę postępowania regencj. która bę- 
dzie eq starała dać możność królowi Micha- 
łowi I panowania w kraju. 

Proklamacją koń" e wczwan'em ażeby 
s0i iarność narodowa dopomogla jej do urze- 
częwistnienia tych planów. 


s 


KATOWICE. 


NI 


Nr. 203. 


Cena egzemplarza 2U groszy. 


Rozłam w solidarnym froncie komunistycznym. 


Opozycja której przewodzi Trocki, prowadzi walkę z obecnym kierunkiem władzy sowieckiej. 


POŚREDN'CTWO KAMIBNIEWA. 

Moskwa, 25.7 (AW) Obecny pobyi przed- 
ktawie cia Sowietów w Rzymie. Kamieniewa, 
w Moskwie ma na celu zalagodzenie przed 
wejółnem posiedzeniem centralnego Romite- 
tu į centruinej komiej: kontrolującej W.K.P. 
przeciwieństw między opozycją a Stalinem. 

Obcene zjednoczenie się wszystk eh kic- 
ruuków opozycyjiych. t. j. Trockiego, Szla- 
puikowa. Żinowjewa Preobrażońe kiego 
stwarza ean, wymagający  natychmiasto 
wych srodków zaradczych. 

Dotychczas jełnas usiłowania Kamienie 
wa nie dają rezultatów. 


PRZYJAZD STALINA. 

Moskwa, 25.7 (AW) W zwązku z zapo- 
wzedziacą na 26 bm. sesją wszechzwiązkowe= 
go C. K. partji komunistycznej, przybył do 
Moskwy z Io-sentuki Stalin. 

W dniu dzsiejszym spodziewany jest przy- 
jazd przelstawicwla sowicek.ega m Paryżu 
Rakowskiego 
omen 


SKAZANI KOMUNIŚC!. 

Paryż, ?5-1. (PAT.) Trybunał kaniy wy- 
dał wyrok w sprawie komusi=tów, którzy tru 
dni się szpiezostwem. Szeżcu oskarżonych 
zostało skazanych ua karę więzienia od 16 
mies. do 5 lat oraz na grzywnę oi 1 — 5 
tysęcy. frauków. Radea Usenet i jego st- 
kretarka wostał: skazani zauczde na 5 lat 
twierdzy oraz 100.000 franków grzywuy. 


TWIERDZE PRZECIWPOLSKIE. 


Paryż. 25.7 — Rzeczęznuwcy francuscy 
i belgijscy, którzy mieli sprawdzić zburzenie 
fortyfikacji ną granicy wschodniej Niemiec, 
złożyli kaniciencjj ambasadorów raport, 
fortylikacyj na g aiicy wschodniej Niem.ec, 
mające ulee zm'szezeniu, zostały całkowicie 
zburzone. 


POMNIK OBROŃCÓW YPRES. 


Ypres. 27.7 — Dzie rano dokonano iu od- 
słonięca premi ka. który pod nazwą „Porte 
Menine został wenier ony ku nezczenu pa- 
mieci 58.600 zolnierzy angielskich, obrońców 
Ypres. nie mających wspólnej mogły. Uro- 
czystości przewodniczył król w otoczeniu 
wielu wybitnych osobistości ahg elskich i bel 
u iskich. Między inuem: brali ndział w uro- 
uzystości lord Plumer, Werthingion Evans 
i miwster Broquevle. 

Londyn, 25.1 — Podczas wczóritjezej nro- 
czystość: odsłon 'qcia pomnika «Porte Menin“ 
w-Ypros ku czci 58.600 polegiych żołnierzy 
j oficerów brytyjskich. których nazwieka „Y 
peane są na tablicach pamiątkowych. król 
Alhert belg jski w podniosłem przemówieniu 
wyzłoszonem w języku augielskim. powin- 


dział. m. iumon 

„Jeśli momy wierzyć, że krew tych dziel- 
nyeh bojuwników. przeława za szlachetną 
sprawę, uświęca ziemię, na która! walczono, 
to z pewnością mře ma na świece świ.ętszego 
skrawka na ziemi. Ypres pozostanie na wieki 
symhoten edwagi, waleczności i poświęce- 
nia”, 

Cerematuji odsłonięcia pomm:ka dokonał 
marszałek polny. lord Plumer w obecności 
królestwa bełg jsk'eh. przełstawiejwa króla 
angielskiego. anbasrlora ungielskiozo w 
Bmk eli, brytyjskiego mm etra wojny. Ivan: 
sa, biskupa wymie. wieln dygnitarzy 60- 
jnszniczych oraz tysiqey Włów, córek, sóst 
innych krewn przyjaciół poległych pod 
Ypres żołnierzy i of terów angielskich. 


arma 


Egzgraplarz ©bowiązkoawy 


"PRZEGLĄD PRASY 
Od radykalstwa 


do wandalizmu, 


Adolf Nowaczyński pisze pod'tak'm ty- 
tułem: 

Jakiś szaleniec porżnał w ..Żachęcie* o- 
braz Matejki „Batorego pod Pekowem”, na 
uiejseu postmęcie nalepit afisz i uciekł. 

Policji wiało ste po wreszecjo odnaieźć. 
Okazuje się. że to uejaki Wojciech Sikor- 
ski, kresowioc, z lady. urzednik mugistra= 


tu i urafoman. Napad dzielo pt.: „Okre- | 


ślenie emite” j nie zmalazlszy nakładcy 
postanowił zwrócić na debie uwagę jakmi 
czynem choóby dzkim. Ukazwło się. że mie 
ezkal u Starem Mieście. Naczelyśkowi u- 
rzedu śledczego zeznał. jak to ezytumy w 
„Ułosie Codziennym, Że jet członk'em 
klubu radykałów d stale czytuje „Głos 
Prawdy”. W „Głosie Priwdy* byla 
swego czaeu aporozja tych, co napadają 
ma Zachetę. wnoszą i wynoszą Izeżby. gro 
ha brownegiem itp. Sikorskiemu spodcoa- 
ła się M „iężyzna” i zapraugnał też zdzia- 
łać toś efektownego. Rzucł się tedy na 
obraz. Obłąkanym nie jest, tylko niepocezy- 
talnym. Lektura tej prasy robi swoje i wy 
chowuje sam eale roje nenronatów i psy- 
chopatów 


Potępienie metod 
prasy sanacyjnej 


Do zwykłych metod jnusy ranacyjnej na- 
lety ferowanie wyroków zanim wydadzą go 
powołane do tero instytucje — sądy. Mia- 
ło to. wedlug tych pism, zdążać do „sanacji 
moralnej”. W ten sposób zchydzano ludzi 
najbardziej zasłużonych w Polsce, w ten spo 
eób stworzono atmosferę majową. (Hiarą tej 
ohydnej roboty padł Hubert Linde (krew je- 
go ciąży na sumieniu prasy czerworej i 
„Robotnika”), ofiarami tej roboty są gene- 
rałowie: Malczewski. Rożwadowski, Zagór- 
ski, ofiarą był też redaktor UGrabowiecki, któ 
rego całkowicie zrehabiłitował aąd okręgo- 
wy warszawski. To eż wielce znamiennym 
głosem jest glos organu stojącego blisko sfer 
rząłowych „Epoki“, która pisze: 


W maju 1926 roku wytoczoro sprawę 
sądową p. Edwardowi  Urabowieckiemu, 
który stworzył znakomite wydawnietwo, 
mianowicie „Gzzetę Administracji i Poli- 
ch Państwowej” i pumo to przez szereg lat 
redagował pracowicie, z zapałem i talen- 
tem. 

Po wytoczeniu mu aprawy cadowej — 
matychiniact. bez namysłu, bez skrupułów 
moralnych zaczęto ciskać inú oszczerstwa 
najbardziej chydne. „Nadużycia redaktora 
Grabowieckiego".., „Redaktor szantaży- 
sta"..", „Rożtrwonienie pieniędzy państwo 
wych* — oto niektóre tytuly notatek 
dziennikarskich. Nie czekano na sprawę. Z 
chwilą, gdy został oskarżony, potępiono 
go. Sąd tak zwanej „opiniii nie czeka, aż 
się wypowie sąd państwowy. Jakież dzim- 
łyby się krzywdy potworue. gdyby poprze 
elawauo na tym pierwszym sądzie! „Opi- 
nja” jest zawsze skłorma do sądów naj- 
złośliwszych, najgorszych. Możnaby w tem 
widzieć jakiś instynkt niesprawiadliwości, 

"tymczasem człowiek zasłużony i nie- 
winry musi przeżyć długie miesiące, pel- 
me cierpień i gorzkich zawodów, kiedy wi- 
dzi, jak się od niego odwracają ludzie — 
i dali i bliżsi.. Czeka na wyrok sądowy. 
który go ma „oczyścić* w opinji, choć 
n:gdy nie popełnił nie karygołrego. 
Szkoda, że „Epoka“ wstydliwie przemil- 

cza tytuły dzienników, które tę ohydnę ro- 
bote prowadziły. Nie trudno byloby nstnlić, 
że prym wiodły „Głos Prawdy“, czerwone 
brukowce. Skoro „Epoka* zdobyła s'ę już na 
udzielenie takiej satysfakcji moralnej p. Gra 
bowieckiemu, potępienie oficjalne metod pew 
nych dzenników, wyraźnie. po 'mienin, by- 
joby riewątpiiwie satysfakcją zupełniej-zą. 
Ale, że i „Epoka“ idzie w ogonku sanacji, 
trudno od niej tego wymagać. 

W każdym razie jest to pewien postęp w 
walce z bandytyzmem pióra. Walkę tę pro- 
wadzą odduwna pama narodowe, a nie skoń 
czy się dotąd, topóki wszystkich 0*ZŁEZETCÓW 
mie spotka zasłużona kara, dopóki w Ciszy 
i samotności nie będą rozmyślać nad krzyw- 
dą. którą wyrządzili najzacniejszym obywa- 
telom i patrjotom 


Nawoływanie do walki. 


„Robatnik* w niedzielnym numerze zamie 
ścił bojową odezywę. Po scharakteryzowa: lu 
obecnej sytuacji w sposób miejscami slu- 


OO e=; ú Oee AAAA ENZO ZY ZZ -e 
m o eem e ae a o A | OZ e e A M 
mm m e 


szny, ale w większośc. wypadków demago- ¿ 
giczny i wynikający z ciasnego, klasowego I cie krvtyczuych wvpadków rozwažal plan l Le. 


„KURIER ZACHODNI". — wtorek. dna 26 lipca 1027 roku. 


punktu widzenia, kończy się odezwa C. K. 
W. P. P. S. tem: słowy: 

Robotniey! Wioścanie! 

Mówimy Wam otwarcie, jaaro i szcze- 
rze: 

Demokracja jest w niebzpieczeństwie! 

Prawa i społcezne zdobycze wasze są 
w niedezpieczeństwie! 

Stronnictwa polityczne prawicy — en- 
decy i chadecy —. poniesły kięskę w ma- 
fu r. 1020. Dzieisj kup'lafia | obszamicy 
odrosza zwyciestwa w dziedzinie najwa? 
usejszej, w dziedzinie społecznej i gospo- 
darczej. Za temi zwycięstwami musi kro- 
czyć śladem dyktatura burżuazji, dykta- 
tura także polityczna. 

Tak wygląda jwłożenie. 

Wymaga ono jakuajwiększej czujność: 
z Waszej strony, solidaraści zupełnej, kar 
node! organizacyjnej bez zastrzeżeń. 

Nie szukamy pomocy, wśródzkłas pos'a- 
dających. Siła | moc nasza leży w nas sd- 

ZET" cz 


Rada 


mych. w masowym naszym ruchu. 

Robotniey! Włościanie! Wszyscy ludzie 
pracy! 

Waszą stara partje bojowa, Wasi przed- 
stawiciele w Sejmie i w Seracie Rzeczy- 
Ixspolitej zwracają eię do Wae 2 wczwa- 
nem: 

Bądźcie gotowi do walki! 

Cokawe, do jakiej walki przygotowuwuje 
się P. P. 58.9 Warki, która, jak widać z odcz- 
wy. ma się toczyć nie na trybunie parlamen- 
tamaj, 4 przenieść cie na ntes, „w masowym 
ruchu. Do tego wzywa ..Partja bojowa”. 

interesującą kwastją będzie. fak eię usto- 
suskuje Rząd do tej zapowiedzi „walki“ i 
odezwy .partj. bojowej”, posiadającej liez- 
ne uzbrojeie bojówki w postaci milicji P. 
P. S. (Organizacja, której hasłem była obrona 
pałwtwa przed. konfunizmem „Straż nrodo- 
wa”, została rozwiązaną, jako ..wywołująq 

| niepokój w kraju“. Zdaje się. śe Odezwa P. 
P. S. do spokoju przyczynić się vie maże. 


aczelńa Z. L. N. 


STWIERDZA BEZCELOWOŚĆ ROZBIJANIA JEDNOLITEGO FRONTU 
NARODOWEGO. 


23 7 


Warszawa, 25.7 (Tel. wł.) Dua 24 b. m. 
rod przewodnictwem pota Giqb.ńskiego od- 
było e'e posiedzenie Rady naczelnej Zw. lud. 
mar. przy udziale delegatów wszystkich wo- 
jewództw. Przedm otem obrad hyto sprawoz- 
danie z dzałalyości Rady naczelnej i ocona 
sytuacji, w kraju. vinay 

Stwierdzono, že mimo prób rozhic'a ugru- 
powań narodowych. w szczególapści Z. L. Nu 
stronnictwa narodowe ne zoatwy osłabione, 
a działalność ich Śpotyka się z żywym od- 
dźwiękiem społeczeństwa. Rada naczelna 
€twierdza z radością powstanie obozu Wiel- 
kiej Polski i szybki rozwój tego ruchu, któ- 
ry pozwala jasno patrzeć na przyszłość, W 
dalszym ciagu wobec niejasnej ytuacji po- 
litycznej postanowiono zebrać gie na jesieni, 
celem. ustalenia wytycznych programu poli- 
tycznego Z. L. N. 


Nowi emeryci wojskowi. 


Warszawa. 25.7 —* Nr. 19  ..Dziennika 
Personalnego M. S. Wojsk.. który po awil się 
dziś, zawiera nowa. listę ef'cerów, przecho- 
dzących z dniem % września b. r. w stan 
spoczynku. Lista obejmuje 135 nazwisk, 

Przechodzą na emeryturę: 

W korpusie generałów: gen. bryg. Kaczyń- 


"ski, gen. bryg. Truskolaski. gen. bryg. 1)4- 


browski, kontr. adm. Borowski, kontr. adm. 
Kłoczkowski. 

W korpusie oficerów piechoty: pułkowni- 
cy: Łuskino. Pogorzelski. Micewiez, Jatowt, 
Młocki, Janiszewski, Koczorowski, Mirecki, 
Tarabanowicz, Żukowski; podpnikowniey: 
Klimaszewak . Wierzbicki, Powroźnieki. An- 
gustyn, Peczkoweki, Koiszewski. Kaleński, 
Burzyński. Ihnatowicz, Pauksat, 15 majorów, 
3 kapitanów. 5 poruczników. 

W korpusie ofle. kawalerji: pulkowniey: 
Wołkowicki, Jachimowicz, Wysocki, Grabow 
ski, podpułkownicy: Cieński, Poń=niski. Ko- 
zieki, Orzanowski, 2 majorów, 2 rotm'sttzów, 
1 porucznik. 


W korpusie ofic. artylerji: mpułkonnicy: 
Skrutowsk:, Frendl. Bzowski. 
W korpusie ofe. inżynierji: pułkownik 


Hiekiewicz. podpułkownicy: Dziakiewiez, To 
polnieki, Klawe, 2 majorów, 1 porucznik. 
W korpm=ie ofic. sądłowych: pułk. Bartik, 
podjałkownicy: Kolankiewicz, Zacharzew- 
ski, Barszak. 
W korpusie ofie, lekarzy: sy: 
Krysakowski, Hirszteld, Węgłowski, Miłkow- 


W zakończeniu powzięto uchwały: 

1) zaopiekowaniu się interesami materjal- 
nem. poszczególnych grup spolecznych į po- 
pieramia ich na terenie parlamentu; 

2) wobec sto-owanej akcj: przeciwko ży- 

ciu relig jaemu, przeciwstawić się jej, mając 
| na uwadze, że relig'a katolicka jest celem. a 

nie może być środkiem używanym do walki 
| poftycznej; 
i 


| 
| 
1 
i 


3) w związku z rozwojem propagandy ko- 
mnustycznej wawiadamiać ludność robotni- 
czą w szkodliwości doktryny komun'stycz- 
nej. zagrażającej bytówi kłasy pracującej; 

4) wobec rozzuchwaleniu wię żywiołów n'c- 
polskich odwołuje się do =polcezeństwa 0 
zdecydowane przeciwstawien'e się zaknsom 
mniejszości. Wreszcie Rada naczelna wzywa 
klub parlamentarny do prowadzenia akcji 
poł'tycznej w dotychczasowym duchu. 


| 


i eki, Zaremba, Homung, Starzewski, podpul- 
kownicy: Nedecki, Wachlowski, Strzemę-ki, 

| Habrow ki. Brzozowski, Krzymuski. Kolastń- 
ski, Hackbcil, Sokołowski. S'kore, Jochelson, 
Biełaj, Morzyski. 2 majorów, 1 kapitan. 

W korpueie ofic. iniendentów: pułk. Pre- 
taris, podpułkowmicy: SewceryleXi, Gold- 
wawer, 1 ma.or. 

W korpusie ofic. weterynarji: pułkown'cy: 
Tryliński, Moleki, 2 majorów. 

W koręusie ufe. lotnictwa: pedynłkownik 
Bielawski. 

"Ten sam dziennik przynosi następujące no- 
minacje: 

Gen. bryg. inż. Litwinowicz, ezef dep. 
przemysłu wojennego mianowany dowódcą 
okregu kormien w Grodnie. 

Gen. bryg. Matałkowski, dow. 10 dyw. pie- 
choty zostaje dowódca okr. korp. w Łodzi. 

Gen. bryg. Wilezyżski-Olszyna. d-ca bry- 
gady korptsu ochrony pobranicza zostaje 
d-cą 10 dyw. pechoty. 

Pułk. Skotn'eki, d-ca 15 p. uł. zostaje d-cą 
9 brygady kawalerji; pułk. mż. Kieszniewski 
szefem dep. uzbrojenia M. S. Wojsk. Pułkow 
nik Kozicki, d-ca 6 p. p. zostaje d-ca piecho- 
ty dyw. 8 dyw. piechoty, Pułk, Pomazański, 
szef sztabu DOK. Przemyśl zostaje d-cą 
piech. dyw. 15 dyw. piechoty. Pułk. Wara- 
kuiewicz d-ca 18 brygady kawal. Pulk. Chilar 
ski z dep. przemysłu woj. do 11 p. p. na sta- 
nowisko dowódcy. 


Rokowania polsko -niemieskie. 


Berlin, 25-7. (PAT.) Biuro Wołffa doro- 
eząc 0 przyjeździe posła Rau-chera na 4-tygo 
dniowy uriop wypoczynkowy, ogłusza nastę- 
pujący komunikat pólłurzę.łowy” 

Pose! Ranscher po powrocie z fara borliń 
skich wznowił rokowania z polskim mini- 


| strem spraw zagranicznych. Wyniki osągnię- 
te w dotychczasowych rokowaniach mają 70 
stać ustalono w drodze pisemnej. Rokowania 
lyp'omatyczne, dotyczące niezałatwionych 
dotad spraw, zostaną podjęte w polowie eier- 
pnia po powrocie posla z urlopu. 


Obecnie „anschluss“ niemożliwy. 


Wiedeń, 25-7. (PAT.) „N. Fr. Pesse“ po- 
daje z Berlina uwagi pewnej œobistości ze 
świata dyplomatycznego niemieckiego na te- 
mat wypadków w Austrji. 

Osobistość ta oświadczyła m. in., że trakta 
ty pokojowe zakazują Niemcom dokonania 


„anschlussu*.Niemcy muszą icheadotrzymać ; 


zobowiązań wynikających z traktatów poko- 
jowych. Niech zapanfżtają to sobie cl zwo- 
lenr'cy „arschieszu* z Austrii, którzy w cza: 


przyłączenia Auetrji do Niemiec. 
Gdyby poszczególne części Austrji prokla- 
mowały oderwane eig od Wiednia i przylą- 
czenie się do Niemiec, wówczas rząd niemiec 
ki musiałby z konieczności ośwadczyć, że 
| ich nie może przyjąć. Dopóki traktaty poko- 

jowe pozostają w mocy, dopóty przyłączenie 
nie jest możliwe, chyba, że zgodziłaby się na 
to Lira Narodów. Niemey mogą czekać i bę- 
"lą czekać tak długo, dopóki to będzie moż- 


- 
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Wiadomości ze staisy. 

ZA SPOKÓJ DUSZY KRÓLA RUMUS- 
SKIEGO. Przedwczora: rano odprawiona z0- 
stała w woborze prawosławnym na Praise 
m-za żałobna za spokój daszy J., K. M. For- 
dynanda I-go króla Rumunji. Nabożeństwe 
odprawił arcyb skup Teodozjusz, 

Na nabożeństwo przybył prezes rady mini- 
strów marsz. Pikniki. Prezydenta Rzeczy: 
pospolitej reprezentował szef kaneelatji cy- 
w'lnej p.Dzłęefołówski. Pozatem przybyli mi 
Wstrowie Składkowskj j Kwiatkowski. Mi- 
aóeterstwo spraw zaerran cznych reprezento- 
wali kierownik Ministerstwa, minister Roman 
Knol, dyrektor departamentu półftyczneso 
Adam Tarnowsk, dyrektor departamentu 
konsularnego Bah'ń ki, zastępca szefa proto 
kiu dyplomatycznego, Jełeński, naczelnik 
wy dzia'n wschodniego Iołówko, zastępca na 
czemika wydz aln praaowego, Klimeck:, ora? 
inni urzęłnicy MSZ. Wojskowość była repre 
zeutowana przez szefa DOK gen. Wróbiew 
skiego. gen. Burchardt-Bukackiego, szefa ga 
b'netu ministra spraw wojskowych płk. Bee- 
ka i licznych oficerów. Na mszę przybył ró- 
wnież prezydent mi inż. Słomiński, przeł 
stitw ciele rady miejskiej, komisarjatu rzadu 
i województwa. 

Korpus dyplomryrzny zaw się jn cor- 
pore w mundurach galowych. Paselrtwo mt- 
nmitakie reprezentował charge d'affaires ji 
radya Grigoreea w otoczeniu członków pa- 
selstwa, Obecne były również misje wojsko 
we i attache wojskowi państw obcych. 

Katela przepełniona była delegacjami, 
wśród których należy wymienić przedstawi: 
celi towarzystw polsko - rumuńskich, przed 
sławicieii władz. oraz efer towarzyskich 
Warszawy. Zuaydująca się przed soborem 
kompanja honorowa 36-z0 pł. piechoty pre 
zentowała broń w ebwil: ukazania się marsz, 
Płsudsk ego |! przedptawcieli państw obcych. 
Orkiestra odegrała Hymn narodowy.Po mszy 
p. radca Grzorcea, charge d'affaires Rumi 
nij, w otoczeniu członków poseletwa przyj: 
mowal komdolenaję. Pierwszy kondolencje 
złożył prezes rady ministrów marsz. Pił=ud- 
ski. 

ECHO NIEFORTUNNEGO NAPADU DO- 
WNAROWICZA. W piątek w sądzie pokoju 
12 okręgu przy ul. Szkolnej naznaczona byla 
«prawa red, Adolfa Nowaczyńskicgo o któ 
cenie syoko u prblicznego. 

Oskarżenie wniosła policja na podstawie 
protokułt. Swego czasu dna 8 czerwca w 
teatrze Wielkim po przedrtawieniu został re- 
daktor Nowaczyński napadnięty przez jak'o- 
goś draba, który ukrył się za drzwiami loży. 
W obronie własnej rod. Nowaczyński «prai 
napastnika laską. poczem dodała mu jeszcze 
coś nie coś bratowa red. Nowaczyńskiego. Z 
protokwu polieyjnego okazało się, że napa- 
stn'kiem był „b. minster“ towarzysz Medara 
Domnarowicz. Ponieważ napastnik hył krwią 
zalany, przeto «prawk wytoczono red. A. No- 
waczyńskiemu. Św adków nie przesłuchano. 

Na rozprawę siawił sę tylko rzekomo po- 
szkodowany M. Downarowicz. Z powodu za- 
wezwania nowych świadków rozprawa zostaw 
ia Odroczona. 


MOTOCYKLOWY MISTRZ POLSKI U- 
LEGŁ NA DYNASACH WYPADKOWI. W 
miedzielę w ezte zawodów motocyktowych 
na Dynasach, mistrz Polski Cho:ński uległ 
nic:zczęźliwemu wypadkow. Mianowicie w 
czasie wyst gu z mistrzem Krakowa Rudaw 
skim motor Choinskiego zderzył się w pełnym 
vegu z motorem Rudaaskiego. Skutek zde- 
rzen'a był fatalny. Choiński ma nadwyrężo- 
ny kręgosłup, złamaną kość biodrową i czie- 
ry żebra. Po wypadku odwieziony został qo 
„Omegi“. Stan jego oczywiście, jeżeli nie 
zajdą jakieś nieprzewidziane komp'ikacje. ni8 
jest groźny. i 


CZA: I EDESTAS. ERE 


Echa Sląskie. 


STAHLHELMOWCY 1 KOMUNIŚCI. 


W miejscowości Mikuiszyce na Górnym 
Śląsk | niemieckim doszło w niedzielę do 
krwawej bójki między grupą Stahlitelmow: 
ców m komunistami. Komuniści rozpoczęj! 
bójkę, strzelając do Stahinelmowców. 
czasie yrzelan!ny jeden z przechodniów 20= 
stał za yty, a kilku Stahlhejmowców odnio- 


sło rany + 14 ył 3 
PARCEL LCJA' WIĘKSZYCH MAJĄTKÓW. 


Państwiwy Bank rolny zamierza w naj: 
bliższym ¿zase nabyć kiika n:ernchomośoi 
ziemskich, nasających się do varcelacji 


Y 
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komunizm a Sluhy cywilne. 


Od kiłku lat rozgorzała w Palace gorąca 
bolemika na temat konieczności rondziału 
Kościoła od Państwa, tem samem zać — u- 
bezałeżnienia zawierania związków małżeń- 
tich od władz duchownych. 

Ts dziedzimę życia społecznego w Polsce 
tod szczególną opieką wizięła radykalna in- 
telizencja. sugestjonująca publiczność hasła- 
Mi „postępu” j „całkowitej wołnoścj obywa- 
lelskiego sumienia, 

Ponieważ szersza publiczność cmytająca 
die osjentuje się w tych sprawach zbyt do- 
ladnie, należy wyjaśnić na wstępie, że zma 
tny: odsetek t. zw. inteligencj; radykalnej u 
Rag stanowią: albo zdeklarowani bołszewicy, 
którym do czasu wygodniej występować jest 
Pod tą firmą, albo elementy niedoxartałernie 
I niedowarzome, które nieświadomie 6ą — 
Bomostem pomiędzy skrajnym „liberalizmem 
Polskim“, a bofszejwinmem rosyjskim. 

Jeśli zaś, jak praktyka kilku lat ubie- 
łych wykazała, tego rodzaju właśnie ele- 
menty na gwałt starają się — pozeszczepić 
Instytucję ślubów cywilnych na grunt pol- 
ski, to wytłomaczenie tej skwapliwości znaj 
| lujemy w — bołszewiźmie į stosunku jego 
do religji. 

Bolszewizmowj zależy na tem, aby, jak pi 
ta] bolszewik Goitzburg jeszcze w r. 1917: 
«proletarjat stać było na odrzucenie wszel- 
kich form, skuwających męża į żonę aktem 
fisanym. Cynizm ten stanie się jeszcze bar- 
dziej zrozumiałym, jeśi stę weźmie pod uwa 
ge fakt, że walka bolszewizmu przeciwko 
ślubom kościelnym jesi tylko jednym ze 
rodków, który ma prowadzić do celu głó- 
Wnego. jakim jest dla vowietyzmu — zri- 
Szczenie religji, gdyż: „Bolszewizm nie jest 
do pogdzenia z moralnością chrześcjańską”. 
Komisarz Łunaczarskij, bolszewicki minister 
Oświaty, tak precyzuje pogląd bolszewizmu 
la tę sprawę: „Nawet najlep'zego chrześcja- 
Mną musimy uważać za wroga“. 
Jakie są środki najpewniej 
(ych właśnie celów? 
Rozsadzenie rodziny chrześcijańskiej, któ 
tego dokonać najłatwiej przy pomocy — ślu 
Mów cywilnych, a zatem takich; któreby 
Przęcinały kontakt tej rodzimy ze źródiem 
Moralności przecmholazewickiej, jakiem jest 
Koao. 

Skwapłiwość holazewizującego, albo zgoła 
i otwarcie bolszewickiego „radykalizmu pol- 
Akiego* w sprawie „ucywilizowana* nasze- 
ko społeczeństwa za pomocą śkibków cywil- 
onych właściwego smaku nabiera na tle wy- 
I nuren poszczegółnych meamerów holszewi- 
zmu na temat małżeństwa wogóle. General- 
ny prokurator czrczwyczajek sowieckich, 
znany oskarżyciel śp. areybistupa Cieplaka 
i śp. ks. Budviewicza. niedouczony mauczy- 
ciel zwyczajnej szkółki wiejskiej. półanalta- 
beta į jedno z najjaskrawszych słońc sowie 
tyzmu. tak się wyraża o małżeństwie: „ide- 
ałem komunistycznego prawa małżeńskiego 
jest zniesiemie nawet rejestracji (czytaj cy- 
Witnej rejestracji małżeństw, czyli ślubów 
cywilnych!) i wprowadzenie swobodnej wy- 
zwolonej miłości, niczem nieskrępowanej". 
W Polsce — półbojazewicy i radlykali na 
razie żądają śubów cywilnych. Po asiągnię- 
ciu tej zdobyczy, sięgnęliby pawnie i dałej, 
ti. do skarbnicy myśki i aforyzmów towarzy 
sza Krylenki, 

Do czego w praktyce prowadzą tego ro- 
dzaju igraszki, świadczą autentyczne wy- 
_ padki w Rosji sowieckiej. 

Oto przykład prawdziwy: 

„lawiestjać ne. 241 z 1926 r. „W Sama 
ze (nad Wołgą) zgłosłą się pewna kobieta 
do trybunału cywilnego w Sprawach małżeń 
skich į zażądała alimentów na utrzymamie 
trojga dzieci, które miała z własnym ojcem. 
Trybunał cywilny chciał przekazać sprawę 
trybunałowi karnemu, ale wladze bolszewie- 
kie stwierdziły, że brak jest podstaw, gdyż 
Sowiety nie mogą iść w ogemie buriarazyj- 
nych przesądów”. 

Chyba dalsze komentarze są tu zbyte- 
czne?! 


wiodące do 


Jan Cichy. 
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ZAMEK PELES W RUMUNJI, GDZIE KRÓL FERDYNAND I ZMARŁ. 


Na polu walki wyborczej. 


WYWIAD Z P. POSŁEM KAROLEM WIERCZAKIEM W SPRAWIE WYBORÓW SA- 
` MORZĄDOWYCH. 


„Słowo Radomskie”, korzystając z poby- 
tu posła W. Wierczuka. sekretarza general- 
nego Zw. Lud. nar. w Radomiu, zamieściło 
w miedawro mastępuiacy wywiad z pa- 
slem W.: 

Na terenach wielu miast wybory wykaza- 
ły wzrost radykakzmu i komuniznm. 

Socjalści odnieśli duže sukcesy tam, gdzie 
mieli poparcie konmustów. up. w Lublinie i 
w Radomiu. Razem z dochodzącą do władzy 
lewicą żydowską będą dążyć | komuniści. 
przez nacisk va masy robotnicze. do mi:zcze 
nie samorządów i do anarchji, drogą prowa 
dzenia tekikomyśnej i rozrzutnej gospodar- 
ki. Ostateczny còl tej ukeji — przyspiesze- 
ae wybuchu komreni=tyczi:ego. 

O takiej planowej taktyce komunistów o- 
trzymaliśmy dokłasine jufo:macje z Lubiina. 

Tylko w tych muwtach, gdzie obóz naro- 
dowy. przy wybitnej działawości Zw. Imd. 
nar., szedł Go wyborów solidarnie, iam zdoby 
wał większą ilość mandatów. jak naprzykłarl 
w Przasnyszu, Ciechurowie, Sieradzu, Zy- 
chinie, iKon*ie. Turkm, Grójcu i w całym 
szeregu innych miast. 

Natomiast tam. gdzie Oh. D. okłziela:e. 
tam rozbicie głosów zmuiejszaio stan posiada 
nia obozu narodowego, vp. w Mławie. gdzie 
rządzi narodowcy, ista Zw. Lud. Nar. o- 
trzymała 8 mandatów. Oh. D. 1 mandat, ¥- 
sta ranacyjno-radykałna 8. mandatów. To 
samo miało miejsce w Radomiu i w kilku ś» 
nych miastach, gdzie Ch. D., aczkoiwiek zdo 
była większą ilość mandatów, to jednak ©- 
elabiła przez rozbicie  radmych naro- 
dowców. a wzmooniła wpływy  radyknlne. 

Pozatem z madoświą stwierdzić należy, że 
na terenie wyborów gmin wiejskich w Kon- 
grerówce wpływy obozu narodowego mie 
zwiększyły i mie tylko w tych powiatach, 
gdzie obóz narodowy był siny. lecz i w ta- 
kich powiatach. jak Włoszczowski i Jędrze- 
jowski, które były dotyoh as domeną stron- 
dctw radykalnych. Także w wuj. Lubel- 
skiem wzmocsjiismy nasze wpływy. 

Bardzo charakterystyczny wypadek moż- 
na bylo zaobserwować w powece Janów 
Lnhelski gdzie odgrywający dotychczas wy- 
hiing roię w Sejmiku powiatowym ziemianin 
Świda. przeciwnik Zw. Lud. Nar.. przy wy- 
borach do Rady ymunaej otrzymał zaledwie 
25 głosów cwaj służby. iine mtemstet gilo- 
sy parły na listę Zw. Lud. Nar. W równej 
mierze próby monavchistów zdobycia wply- 
wów po wsiach zostaly przez włościan samo- 
rzutnie unicestwione. 

W szeregu powialów województwa Łódz- 
kiego. gdzie qróbowaii kandydować ziemia- 
nie ze strormictwa Ohrzeżejańsko-Narolowe- 
go. ziemianie ci nie nzyska!i mandatów, na- 
tomiast zostań powołani. do Rad gmnnych 
ziemianie. człorkowie Zw. Lul. Nar., biorący 
udział w pracy społecznej, 

Res mmując wielemośc: z pola walki wy- 
borczej do ramorządów. stwierdzić mueży. ża 
obóz narodowy. a "szedewszystkiem Zw. 


o 


Lud. Nar. wyszedł z wyborów zwycię:ko i 
wpływy swe ma wsiach zwiększyk w mia- 
stach zaś z przykrością skonstatować należy 
wzrost wpływów socjalizmu i komunizmu. 
przy rilnem poparciu żydów. 

ra lustracji starowiska żydów w czasie, 
wyborów trzeba uprzytomu:ć sobie, że żydzi 
oldali ogółem w Wanzawie 140 tysięcy gło 
sów natomiast na listy żydoweikie padio tyl- 
ko % tysięcy glosów. Organ rjonistów ży- 
dowskich „Nasz Przegląd” <hwalił się nie- 
dawno, Że znaczna część iyci głosów padła 
na .samacyjną” listę nr. 5 — z czego wyni- 
ka, że, gdyby mie poparcie żydów. la i w 
Warszawie „sanacja” zdobyłaby zaledwie kil 
ka madatów, 

W Lublinie ehóz narodowy. nimo terroru 
połączowej bojówki | soejalistyczno-komuni- 
stycznej. otrzymał zaledwie o 500 głosów 
mniej, miż przy ostatuieh wyborach. Zwięk 
szoną liczbę mandatów w Labliuie socja:- 
ci zawdzięczają. żydom, których głosowało 
80 proc. 

Również i w Wilnie zwiększesie wpływów 
madykalnych po części zawdzięczać należy 
rrzerzucenin głosów żydowskich ma listę 
stronnictw lew:cowycli. 

W odpowiedzi na umieszezecie w „zeczy 
pospolitej” uwagi p. pos. Bituera. że pro- 
gram chrześojańtko-społeczny zyskiwał w 
miasteczkach, a nawet po wsiach pewne 
wpływy. w imię prawdy stwierdzić należy. 
że działo się to w bardzo małej żleści miej- 
scowości i przeważnie tam, gdzie obok listy 
Ch. D. nikt my z obozu narodowego lsty 
mio wystawial. 

Utrzymanie wpływów obozu uarodowego, 
a nawet zwiększenie na pewnych toretach, 
jeśli wziąć poł uwagę wóelkt obszar na któ- 
rym wybory się odbywały, trzeba zawdzię- 
czać sotidariemu wystapienia — wszystkich 
„czynników uarolowych. Kiasycznym przy- 
kłwłem mową służyć wybory w Staszowie. 
Przasnyszu innych miastach. 

Pod adresem Rządn uaieży wyrazić ogrum 
ny ża z powodu zarządzenia wyborów bez 
zmiany ordysacji wyborczej i bez Żadnego 
przygotowania. Na Ziemiach  Wsehodlnich 
w bardzo wielu gminach wybory zakończyły 
cię zupełym pogromem polskości. 


gminach o 40 proc. fwieości połekiej rusni 


nie dopuścili do gminy ani jednego raduego į 


Polaka. 

Z cburzesem stw/erdzić należy tupet i bez 
czeiność żydowską w czasie ostatrieh wy»o0- 
rów. Żydzi. przy pomocy lewicowych stron 


niectw. dochodzą do wepółudziału w rządach 1 
ycia dla dehie jaknaj: i 


„miast, dążąc do wydoh 
więcej ceatiy p 
Na Wołyniu 


KC 


tkie miasta, poza 
Zdołbaunowem, dostaly w ręce żydów. 

Przeciwko temn dow: żydowskiemu 
ma jeskie nóasta musi zorgacizować się 
świadoma odpowie lzadność: za dos Palktwa 
opaja obozu narodoweza 


Znane | 
rą wypadki ze Wsehedniej Małopolski. że w . 


W PARYŻU ŻYJĄCY KSIĄŻE MIKOLAJ 

MIKCŁAJEWICZ, KANDYDAT NA TRON 

ROSYJSKI JEST CIĘŻKO CHORY. STAN | 
JEGO ZDROWIA JEST KRYTYCZNY, 


KSIĘŻNICZKA HELENA, MATKA NOWE- 
GO KRÓLA RUMUŃSKIEGO MICHAŁA L 


w 


STARA KATEDRA Z 16 STULECIA W 
CURTEA DE ARGES W RUMUNJI, W KTó 
| REJ POOGRZEBANO KR. FERDYNANDA. 


Postrach 
sowieckiej Białorusi. 


W południowych pow atach Białorusi ro- 
wieckiej, zwłaszcza w okolicy Štucka od kil- 
ku tygodni grasuje w:qkszy oddział pariyzan 
ski pod dowództwem atamana Klina. 

Oddzial ten jest uzbrojony w broń nowo- 
czermą | z wezwykłą szybkością przyby wając 
zuaczne przestrzenie. napada niespodz eva- 
nie na mnejsze garnizony sowieckie. 
on przellewezystkiem broń | amunicje, 


Władze sowieckie wysyłuły już w'e.ekrote 


nie specjalne oddzialy cerem ujęe a [a dle 
tów, zawsze jednak wpadały one w zasadzkę 
i hyjy wycinane w peń. ' 
fa głowę Kima G. PLU. wyzna:zyło na- 
erodę 3.000 rb. złotych. Wątpliwem e-t je 
| dnak. csv władzom uda się go ująć, gorą o 
popiera go bow em ludność wiejska. Ataman 
| Klin ma być b. of cerem armii carskiej. w t- 
| zionym przez czerezwyczajko. z kiócj sę 
endem uwolnił, Osiatno slużył on jaku pro- 
sty żolnierz w 21 p p. i w krótkim zoiaz 
| "zwy zkłw zebrać kikudzie'ecm lowarzy 
szy b=7ak unid Obecnie uddział ji 
|| lezy 150 aaiae nzbrojonych i wyćwi 
nych. pea. g b dezerterów kawyc” 
którzy =% inu sieno oldani Na czec! 
isdn sieje ou postrach wf] wialz sowiee 
keh Białorusi. 


Wo 


gool 


«av w" 


va 


rawa 


Olbrzymie perspekty wy 
budowlane. 


Ostatnio parasa poiska przyn o-<la w'ado- 
mości o sensacyjnym projekcie budowy ca- 
łej nowej dzielnicy, w Warszawie, przedłożo- 
nym stołecznemu magistratow: przez wielkie 
konsorcjum amerykańskie. Wiadomości te 
wymagają calego »zeregu uzupelnień, 

Tem konsorcjmn jest budowlano-finanso- 
wa firma Chapman z Ameryk. Jeszcze w 
roku 1926 otworzyła omm buro w Berlinie i 
wniosła do magistratu berlińskiego projekt 
wybudowania na parcelach południowych 
Śchónebergu nowej dzielnicy. złożonej z 
14,000 mieszkań, kosztem 182.000.000 marek 
(45.000.600 dolarów). Gm'na po dluższych 
pertraktacjach zaakceptowała 'projekt i uzgo 
dniła warunki. Rzecz jeduak cała upadła 
wskutek sprzeciwu prnekiego ministra opie- 
ki społecznej, Ilirte:efera. 

Wobec takiego obrotu sprawy, amerykań- 
rka firma przeniowla kilka tygodni temu swo- 
je biura do Czeskiej Pragi. giłze widoki o- 
sągnięcia porozmnienia mają być lepeze, niż 
w Bernie, cełem podjecia prób w kierunku 
urzeczyw.tnienia qfrojekiu budowy aa in- 
nym terenie. 

Wynienione dzienn ki znają nawet wy-0- 
kość czynszu mieszkaniowego w tych no- 
wych domach w Polsce. „Komsorcjmm chce 
pobierać normałny czynsz. podwyższony o 
20 proc.". Kto potrafi pońlnć wysokość „nor- 
malnego czyneżn i jak e kryterjum eluży do 
wykalkulowan!a tegoż? 

Otóż firma Chajnnan chce taniemt amery- 
kańskmi peniędani budować w Europie 
środkowej i tu wyźże oprocentowywać swe 
kapiiały. niż w Ameryce. Szemat ich finan- 
rOWO-hiriowlanczo interesu na Europę jest 
nastepujący: 

zasadniezo jej kontrahentem jest gmina 
lub państwa. wzgledne gmina za gwarancją 
państwa. Gmina, daje parcele bwłowlane dar- 
mo na lat 28, Te parcele zabudowuje firma 
weHug umownego panu budowlanego i re- 
gulacyjnego wraz z wodlociągami, kanaiiza- 
ceją. ośw etlenłem elektrycznem. gazot 
mi. orrólkam: ete. administruje całością i 
wyna muje meszkania. wyjęte z pod ustawa 
wej ochrony lokatorów. na tak ch czytwzach, 
by one w -umie dawały jej umowny procent 
od włożonego kapitalu wraz z amortyzacją 
w ciągu 23 lat. 

W Berlinie róczne raty miały wynowić 8 
próc.. przy przeciętnej cenie hndowy m'ez- 
kan'a 12.600 marek 155.5 marek od mkw. za- 
budowaacj powierzelni. 

Wysokość rocznego oprocentowania wraz 
z amortyzacją w ciągu 28 lat gwarantuje gmi 
na, wzamian za go cały kompleks budowl: po 
tym czas'e przechodzi va jej własność. Oczy- 
wiście. nież emina doHacać rocznie różni- 
ce, o iby dochód z czynszów nie o-jagnął 
poziomu umówionego procenit z amortyza- 
cią. 

Jelon z polskich adwokatów zawropono- 
wał fire Chapman wszezęwie «zeroko sakro 
jone: akcji budowlanej na terenie Poalsk’. 

Plan jego ma trzy wytyczne nje: 1) Rów- 
rozbudowa w elkieli kompleksów 
p h cśrostkach miejskich (Warsza- 
wa. Kraków. Lwów. Wólno. Łódź, Poznań. 
Lublin. Zaglebie i t, d.). 

2) budowanie średnich į małych mieszkań 
dla średniej i niezamożnej ludności. 

3) rozdział raty rocznej, mającej przypa- 
dać firmie Chapman. między lokatorów a 
gminę w ten spoeób, by łokatorzy płacili pro- 
cent w forniie czynszu, a m awto amortyzację 
przez 28 lat. 

Rozdz'ał taki ode'nzy łokatorów | jest spra 
wiedliwymi. gdyż przerzuca amortyzację ka- 
pitału na, przyszłego wlaścic'ela domów. na 
gminę. Ten rozdzłał procentu | amortyzacii 
między lokatorów i gminą miejską ma także 
i tę dodatnią strmte. że przy nekin pozio- 
mie zdolności piatn'czej 4 konsumcyjnej na- 
szej hulności ułatwia dokee do porozumie- 
nia mięlzy magtrateh a amerykańską fir- 
mą i szybkie urteczywetnwienie qnojektowa- 
nych budowli 


Nasz dział radjowy. 


ŁUŻBA RADJOFONICZNA 
W KOLEJNICTWIE. 


Xa wielkim dworcu koiejowym w Gibson, 
w Stanie Indiana w Ameryce Północnej, czy 
nione były na wielką skale próby wprowa 
dzenia rad/ofonji į radjotelegrafji do ruchu 
kolejowego. Chodziło główne o to. aby :ę 
przekonać doświadczainie, czy można ca- 
łym ruchem pociągów kierować przy pomocy 
jednego aparatu. wtawionego na wieży. z 
której byłyby wydawane rozkazy maszyei- 


„KURJER ZACHODNI — wtorek. dnia 26 Epea 1027 roku 


stom. nadkonduktoroin. prowadzącym pacią 
gi, zamiast dotychczarowych systemów ey- 


gualizacyjnych za pemocą chorągiewek, trą 
bek, gwizdków ete. Próby te dały jaknajle- 
p-ze wyniki, 


WŁOCHY POZBYŁY SIĘ RADJO- 
PAJĘCZARSTWA. 


Nib jest stwierdzone, czy to sam Musolini 


ł wpadł na tę świetną idee, dzięki której u 


dało wię zupelnie wyplenić qpiagę radjopaję- 
czarstwa, przynajmniej we Włoszech. W dro 
dze prawodawcze wydane tam zostalo roz 
porządzenie, mocą którego każe gospodar- 
stwo domowe obow'qzane jest wnosić opa 
tę za radjo, bez wzgledu na tø, czy w rodzi 

| nie jest ridjoodbiornik, czy też go niema. 
Tym sposobem osiągmicto odrazu trzy vele: 
po pierwsze zebrano dużo pieniędzy. kióre 
można spożytkować dla polepszenia progra 
mów, po drugie niema już wtedy raljopaję- 
czarstna wcale, a po trzecie madóstwo TO- 
dzin, które dotychezas wcale jeszeze o radja 
nie myślały. sprawiły -ob'e radjogiwiorniki, 
bo skoro jnż trzeba płac'ć, to nicehże bę- 
dzie za co. 

Obecnie projektu'e rząd włoski rozszerze- 
nie cieci radjowej na wiełką ekale. Stacje w 
Medjołanie i Neapolu bedą przebudowane. 
Nowe stacje otrzymają: Piorencja, Genna, 


` 
Turyn. Bolonja, Palermo i jeszcze kiłka miej- 
rcowości. Rzym otrzymać ma wielką stację 
o e'le 25 kw 


PROGRAM RADJOWY 


na wtorek 26 lipca. 


WARSZAWA: Godz. 17.15 koncert popolu- 
dniowy z udziałem Heleny Ostrzyńskiej (forte- 
pian). Godz. 20.30 koncert wieczorny. Godz. 
22.30 muzyka taneczna. 

KRAKÓW: Godz. 19.30 odczyt pi. „Wenecja 
i jej kunszty* wygł. p. Z. Glińska - Stachowa. 
Godz. 20.30 transmisja z Warszawy. 

KROLEWIEC: Godz. 20.00 „Piękna Helena* 
operetka w 3 aktach Offenbacha. 

LIPSK: Godz, 2i.15 koncert popularny p. t. 
„Łatoś. Godz. 22,30 muzyka taneczna. 

STUTTGART: Godz. 20.06 koncert popular- 
ny. 

FRANKFURT: Godz. 16.30 koncert muzyki 
S. S. Bacha, 

BERLIN: Godz. 20.30 Iragmenty uroczystości 
muzycznych w Baden - Baden (tertep. i kwartet 
smyczkowy „Schubert: 1) Słowo wstępne z ilu 
stracją muzyczną, 2) Utwory fortepianow i 
kwartety smyczkowe kompozytorów: Artur 
Schnabel, Bela Bartek, Alban Berg, 
Guirlitt, Alex, Jemmtz, Leo Janeczek, Gisler i 
in. Ponądio produkcje muzyki mechanicznej. 

GLIWICE: Godz. 21.10 wesoły kwartet gór- 
nośląski, 

PRAGA: Godz. 20.00 koncert Filharmonji 
czeskiej. 

BRNO: Godz. 19.20 koncert, 
Dworak: „Karnawal“. 


W programie 


Dwa śmiertelne przejechania. 


SKUTKI WŁASNEJ NIEOSTROŻNOŚCI. 


Coraz częściej słyszy sie o tragicznych wy 
padkach, kończących się św ertelnie lub cięż 
kiem nszkodzeniem cale. 

W pezeważnej części przyczyną wypad- 
ków bywa własna nieostrożność badź to pod 
czas mienmiejętnego obehołzewa się z mate- 
rjałami wybuchowemi i łutwopalneni, czy 
to podczas kapieli w niedozwolonych miej- 
reach, a wreszcie ! to dość czesto. podczas 
nieostrożnej jazdy w pociągach. 

Ostatnio mamy do zanotowania dwa éner 
tene wypadki przejechania przez pociąg. 
ofiarą których padli dwaj dabrowian'e, 

Mianowicie ub. niedziel. około godziny 6 
wiecz. obok toru kolejowego nawqyrost ko- 
lonji „Łabędzka w Dabrowię przechodził 
19-etni Henryk Warwas, zain. w Dąbrowie 
(Łabędzka 8). W mędzyczasie zdążał pocąg 
towarowy w kierunkm Fosnawea i Warwais. 
chcąc =obie skrót 
celu usiłował wslicczyć do budki 


hamul- 


| 
| 


drogo. czy też w innym | 


cowej. Skok był jednak źle wyliczony i War 
was dostał się pod kola wagonów, ponosząc 
na miejscu śmierć. Zwłoki przewieziono do 
kostnicy przy ezpitalu św. Barbary w Da- 
browie. 

Drugi wypadek miał miejsce wczoraj oko- 
ło godziny 11 przedpok na torze kolejowym 
nawpro-t kolonji „Krawera* pod Będzinem. 
Pos'ągiem o<obowym zdąża ącyn do Soenow 
ca jechał 26-letni Huls Stanisław z Dąbro- 
wy. His, stojąc w przedziale wagonti. oparł 
się o drzwł, nle zwróciwszy uwagi, że nie 
są odpowiednio zamknięte. W pewnej chwi 
drzwi otwarły sie Jiwli- straciwszy punkt 
oparta wypadł z wagonn przyczem dostał 


się pod pocis towarowy. poizuwający 
«ię po sąstodnin torze. Kola  wago- 


nów pociągu ftwercrego zmiażlżyły nie- 
szczęśliwemu głowe i poszarpały cale c'ało. 
Zwłoki Hulisa zabezpieczomo na miejscu do 


czu oględzin kdmó ji sądowo-lekanskiej, 
Z oz 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 
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Kino teatry w Sosnowcu. 


greja dzisiaj: 
„Udziałowyć: „Hultajska tró ka”. 


Nieudana demonstracja FPS. lewicy. 


W ub. niedzielę w lokalu po byłem kinie 
„Zagłaba” odbyło się zebranie przy udżade 
kilkuset osób. zwołaure przez PPS. lewicę. 
"Freścią przemów:enia mówców było wymy- 
ślanie na przywódców PPS. omz wytysanie 
ich postępowania. Po „wygaduniu cię” u- 
chwalono  rezo'woję. juka przeprowadzają 
zwykie komuniści po każien zebranu, 3 
więe domagajątą ait uwomenia wię A 
litycznych. rządn rchotniczo - włosiiań 
go itp. Po alczytawu rezoiteji wzażesiono 
okrzyk „precz z wojną”. pozem odśpiewa- 
no „czorwonego”. Upuszeztjąc aing, zebrani 


udali wię grupkami prasl sąd okręgowy, 
gdzie podówdzw otbywala się rozprawa 


przeciw Ćwikowi i towarzyszom. z Zamiarem 
urząstzewia Qemenstracj. Policja jelnakże 
wszystkich rozpęlzi!n. nie dopuszczające do 
urzadzenia jakiehskojwiek hee komunistycz- 
nych. 


Posiedzenie Wydziału powiatowego. 

W ub. sobotę o:lbylo się pod przewodnie- 
twem p. zastępcy starosty p. Bielawki posia 
dzenie Wydziału powiatowego, na którem ze 
łatwiono szereg spraw bieżących. 


Rada mielska w Sosnówet 


saowca odbedzie się w czwartek, dnia 28 
pea rh. w sali posiedzeń Rady miejskiej o 
godz. T wieczorem. Porządek gorad; uchwa- 
enie w trzeciem czytaniu stutułu o poborze 
skladki na pokrycie kosztów leczenia biod- 
nych miesz 


zmńców meta: nehwuarie w trze 
ciem czytaniu statutu o komunalnym podat- 
ku jawestycyjnym: w sprawie połwyższen a 
dodatku komunalnego do podatku od wieru- 
chamości; w sprawie zaliczenia p. Sojdzie, b. 
urzędnikowi Magistratu dodatkowo do cnit- 
rytury czas slużby spędzonej na stanowisku 
wójta i pisarm gminy Unewei; w sprawie 
zalżezesia przenies memu w stan spoczynku 
kasjerowi ni ema RK. Benikowskemu do 
wymiaru emezylury ezas służby spędzonej w 
instytucjach państwowych i komnnalnych; 
w sprawie umowy zawartej ze Spólką a- 
kcyjią tnunwaje ciektryczie w Zaglębin Da 
browsk:6n co do korzystania z ulie i placów 
miejskich. 


O pożyczki dla powiatu. 

Sekretarz Sejmiku będzińskiego p. Latu- 
szek wdał wię ponowaće do Warszawy w cein 
pettruktowania o pożyczki Ha powiatu Be- 
dzińskiego. P. Lutnezek zabawi prawlopo- 
dobie w stolicy przez caly bicżący tydzień. 


Zapisy do cywilnej szkoły mechaników 
lotniczych. 


Komitet okręgowy L. 0. P. P. w sosnowe 
potaje za susżzem pośrednictwem do wiado- 
mości zainteresowanym, iż z miom 30 b. m. 
upływa tem'n składania podań  kandyda- 
tów do cywilnej szkoły mechaników lotni- 
czych w Bydęoszczy. Podania przyjmuje za 
rząjł Komitetu okręgowego I. O. P. P. w So 
snawcu Kościalna 6. piebanja . 


Charoby zakaźne. 


W ub.tygodnin na terenie Sosnowca stwier 
dzoro 3 wypadki tyfusu, w tem dwa wśród 
chrześcjan, jeden v żrlów Mieszkań w tym 


Piename posiedzorie Rady miejskiej m. So | czasie odkażono 3 


Manfred ' 


Nr. 203. 


Jak to jest z ofertami? 


Dowoazą nam ze efer zainteresowanych 
rzecz uastępującą: Firma Ulen za pośrednic- 
twem Magistrata sosnowieckiego postatowi- 
ła zakupić 600 włazów kanalizacyjnych. Jest 
to objekt bardzo poważny i sporo firm ubic: 
galo się o dostawę wiazów. W tym oelu zio 
żona kilka ofert, po których rozpatrzeniu Ms 
gietrat zwrócił sie powtórnie do iznyeh firm 
pomijając poprzedułeh ofertantów, o złożenie 
cfert, W rezultacie dostawą otrzymała jedna 
z firm z drngiej partji ofertantów. 

Rozpatrywanie ofert i uwzatędnianie ich 
mależy wogóle do kwestyj bardzo drażli- 
wych. Ostrożność więc w tym wypadku po- 
winna być zachowana w stopniu najwyż- 
szym. Każda inna instytucja póważra obo- 
wiałałbyy aie postąpić tak, jak to miał zrobić 
Magistrat, aby nie wzbudzać podejrzenia, iż 
druga partja cferiantów miała możność ka- 
kwowania swych cen sa podstawie znanych 
już cen pierwszych ofertantów, W takich wa 
mukach normalna konkurencja staje sią mjo- 
możliwa | wytwarza wię wyinacja, będąca w 
roważnym konflikcie ze zwyczajami, przyję- 
temi między dwoma solidnymi  kontrahe:- 
tui. 


Ruch budowlany w Grodźcu 


W roku biożącym, prócz robót budowa- 
nych, zwiążanych z rozbudową zakładów 
„Nolvay”, wzmaągła eie bardzo znacznie pry- 
watna iniejstywa bulowlana. co jest obw 
wem  pocieszającym i zasłynjącym z 
wszech miar na naśladownictwo.  Większu 
część nowyvh budynków mieszkalnych naie 
ży wprawdzie do rzędu domów jedno lub 
iwurodzhmyeh i wzsoszone są przeważnie 
przez dudzi, zatrudnonych w miejscowy 
przemyśie, którzy posiulają skrawki ziemi 
=nkcesorskiej. Ludzie ci, mając własny plac 
i trochę oszczędności w gotowiźnie, gronn- 
dzą najpierw materjal na plac budowy, li- 
ezgo mastenie na uzyskanie pomocy, czy tc 
w postaci pożyczki budowlanej od władz ca: 
morządowych, czy też ze strony innej. W u- 
rzeczywistnieniu swych zapędów pozyskaniu 
wlasnego kątka rodzinnego w dużej mierze 
przychodzi im z wydatną pomocą miejscowy 
przemysł, który udziela swym pracującym 
pa udowolnien'n faktycznaągo stanu dość 
znacznych pożyczek "a ten cel że spłatą na 
szereg miesięcy. Prócz dziesiątek mniejszych 
budysków przy ulicy Będzińskiej vle a vie 
kosciola jest obeeme na ukończeniu duży 
gmach dwupiętrowy, budowany według naj- 
cowszych wymagań techniki, który będzie 
przodował w rzędzie domów prywatnych. 

Pozatem Towarzystwo Grodzieckie w tych 
dniach przystąpi do robót przygotowaw. 
czyeh i wzarczienia niezbędnych budynków 
pomocniczych dia głębienia szybu ue. V 
przy ulicy Czeimizkiej. Szyb ten narazie zo- 
stania pogłębiony do głębokości około 220 
metrów i bedzie elużył dla bezpieczeństwu 
ludzi, zatruinionych w kopam węgla oraz 
Wa przowietrzywa południowych pól robót 
gumiczych, 


Ceny rynkowe, 


Wezonij na rynku artykułów  pierwewi 
potrzeby notowano nustępujące ceny: słoni: 
na zł. 80 gr. kg: schah B zł. 40 gr., mięso 
wieprzowe 3 zl. niew wołowe 2 zh 40 gr. 
chieh bochenek dwukilowy I zł 34 gr, ma- 
sło Amietwikowe — 6 zh 40 gr. jajka — 15 
gr. sztuka, kzpiata — 36 er. kg. ziemniaki— 
20 gr. ky. Ziemniaki, których oena w ub. 
tygodniu wyvosiła 20 gr. za kg. podrożały 0- 
heenie skutkiem ostalnich ulewnych deez- 
wzów, Woezoraj dulo się również zauważyć 
w ekiepach rzeżuiczych brak mięsa wieprzo- 
wą - ałeniny. 


Pokrzyżowane plany kandyckie. 


W ciy ubiegłych kiku tygodni notowa- 
no parę napadów na drogach, gdzie pod groż 
by noża wymuszimo większe lub mniejsze 
kwoty pieniężne, Prowadząc w tych wszyst 
kēhi wypadkach epengiezne sledztwo, poli- 
cja doszła do wniosku. że sprawcami rapt- 
dów mszą być jedni i ci sami. 

Zarządzone oblewy i poszukiwania dały 
pomyślne rezultaty. Sprawcami napadów o- 
kazali się ujęci — t8-ietni Jabłoński Anto- 
ni z Poraja i 19-letu: Bronislaw Stefaniak 
z Częstochowy. — Zostali oni rozpoznani ja- 
ko sprawcy, bądź też przyznali się do nastę- 
pujących napadów: 

Pol Siewierzem ua Antoniego Błaszczyka. 
któremu zrabowaii 10 zł., pod Romanowem. 
na wędrownego biacharza, któremu zrabo 
waij 8 zł, wseszcie pod Koziegłowami. na 
powracającego z jarmarku Frantiszka Pruch 
lẹ, któremu zrabowal: 315 złotych. 

Jabiońnk: i Stefaniak zostali ujęci bezpo 
średnio po ostatnim napadzie, tak, że zda- 
łano im jeszcze 310 zł. odebrać 


Nr. 208. 


Dotychczasowa działalność — dwu obie- 
«uiących młodizeńców była narazie tylko 
treningiem do dalszej „pracy. Obaj zamie- 
mali po więcej „dochodowym napadzie“ za- 
opatrzyć się w broń i amunicję 1 rozwinąć już 
naprawdę wtensywną akcję bandycką na te- 
redie Górnego Śląska, na szosach na grani- 
tach powiatów: Częstochowskiego, Zawier- 
eańskiego i Będzińskiego, którędy stale jeż- 
dżą kupcy, dostawiający produkty żywnoś- 
ciowe j nierogociznę ra Śląsk. 

Karząca dłoń sprawiedliwości przerwała 
im tak świetnie zapowiadającą się karjerę. 


Zapalony amator widowisk sportowych. 

Wróbleweki Wiesław. zam. w Czeladzi 
przy ui. Miiowiokiej. jest zapalonym eportow 
vom. To też kiedy na słupach  ogłoezenio- 
wych ukazały się anonsy o wielkim matchu 
foothalowym na boisku C. K. S., Wróblewski 
począł kombmować. jąkim sposobem możia- 
by się dostać na boisko bez naruszenia swych 
vszczędności. Widocznie coś wykombinował, 
bo oto stoi na boisku i zachwycony przyglą- 
da wię zawodom. Ale cóż, kiedy do zapatrzo- 
sego Wróblewskiego podchodzi ozłonek C. 
USER" policjantem i słodko pyta: Czy mu 
pan biiecik? Spojrzenia Wróblewskiego rzu- 
cają pioruny. ale widok munduru policyjne- 
go odbiera mu odwagę. 

I okazało wię, że p. Wicko jest bez biletu. 
Z tego awamtnra, n epiiog ici rozeta wię w 
Sądzie, gizie biedzy sportowiec odpowi adne 
będzie za wejicie na boisko bez biletu I za 
opór władzy. 


Niezgodne sąsiadki. 


Żak Antonina i Kumodorow.cz Józefa. za- 
mieszkałe w Czeladzi przy ul. Szpitatnej 46. 
czują się w obowiązku stale zaklócać spokój 
swym sąsialkom | sąsiadom przez wzajem- 
ne obrzucanie sie przeróżnemi epitetami, jak 
np.: małpo itp. W ub. tygodniu wywolywa- 
nie podobnych imion usłyszał dyżurujący po- 
liejant, a kiedy spostrzegł, że krzyki nie- 
zgodnych sasiadek wywołały zhiegow'ako 
ludzi. opisał je w protokule. 


Ujęcie złodzieja. 


Przed kitku tygodniami nieznany sprawca 
skradł p. Władysławowi Oparzo, zam. w Cze 
ladz. przy ul. Szpitalnej, rower wartości 150 
zł. Po długich poszukiwaniach policja nięja 
zlodzieja w osobie Stefana Rosy. bez atale- 
go miejsca amieszkania. W czasłe śledztwa 


Rosa przyznnł się do kradzieży : oświadczył, 
że skradziony rower sprzedał niejakiemu 
Wojciechow! Tomczykowi. zam. w Groiż- 


cu. Obu przestępców. złodzieja i pasera, od- 
dano do dyspozycji wladz eqdowych. 


Zbiegł z domu poprawczego. 


Posterunek poliej! pań<twowoj na Pia- 
skach ujął | dop srowadził do komiearjatu pp. 
w Czeladzi nicjakiezo Kowaka Zygmunta, 
który zbiegł z domn oprawezego w Stu- 
dzieńcn, osadzony tam wyrokić m Sądu po- 
koju w Czeladzi. Koziak zostawie odesłary 
z powrotem do Studziońcii. 


Koła, łopaty i świnia, 


Nieznani sprawcy skradli Prtszuikowi Jan 
klowi z Będzina (Małachowekitga 44) 2 koła 
od wozu, Guinavowi (Będzin. Modrzejow- 
ska 64) skradziono nocą lopaty, Czech Piotr 
zamieszkały przy ul. Sieleckej w Bedzinie 
zawiadomił policję. że z zamkniętego chlewa 
skradziono mu świe wartości 400 zł. 


Opisan) w protokule. 

Trzeci komisarjat pol. p. w Będzinie u- 
wiecził w protokuie Zofję Przezdziccką r 
Odjara Jmdwika za porozum: iewanie wię z 
wzężniani, Numborya Szyję za dręczenie zwie 
rząt, Kestenberga Szmuią za handel w godzi 
nach zakazanych. Klampnera Hereza. i Ruke 
ra ża zakłócenie spokoju publicznego, Sztar 
ka Majera za wskakiwanie do pociągu w 
czasie biegu, Mizyw=kiego Władysława za 
opiistwo. oraz Jagiełłę Wincentego - Hoło- 
tę Franciszka za zakłócenie spokoju pubicz 
nego : pijaństwo. Wezycey wymienieni z0- 
staną pociągnięci do odpowiedzialność. 


Kradzież kur. 

Z komórki Apolonji Dyrko, zamieszkałej 
w Sosuowcu (Książęca 7) skradziono w nocy 
kuty i kurczęta wartości k:lkudziesięciu zło- 
tych. 


Kradzież węgla. 

(l) Leon Kraż (Dziewicza 9), Czeslaw Pa- 
wlaczek i jego brat Czesław Łukasz (Wyso- 
ka 4) skradli 80 kg. węgla na szkodę kolei. 
Sąd pokoju udzielił im nagany. 


Pamiętać o dzwonkach! 


1) Sura Gr.ubaum (Piłkudskiego 70) nie u- 
"xżala za etosowne umieścić dzwonka w bra 


„KURJER ZACHODNI", — wtorek, dnia 20 ZACHODNI“. — wtorek, dnia 26 lipca 1957 roku n 1957 roku. 


Nieprawdonodohna, a jednak prawdziwa historia. 


W ub. wtorek zamieściliśmy w kronice Za- 
głebia notatkę p. t. „Nieprawdopodobna hi- 
setorja'. w której opisane były przygody Men 
deckiej Marjanny ze wsi Płazy (pow. Chrza- 
mów). Wypadek opowiedziany szczegółowo 
przez naiwną kobietę w kom'sgrjacie policji 
w Sosnowcu, aczkolwiek trudny dò uwierze- 
nia okazał się jednakże praw dziwy. Okazało 
się po przeprowadzeniu Śledztwa, że Mende- 
cka, poznawszy na dworcu w Szeznkowej 17 
bm. dwuch osobników, przyjechała z mimi 
do Sosnowca, rzekomo celem zawarcia mal- 
żeństwa z jednym z poznanych przypadkowo 
oszustów. 

W Sosnowcn nieznajomi zaprowadzi Men- 
deoką do jednej z podrzędnych  reetauracji, 
gdzie wypito półtorej butelki wódki i dwia 
butelki piwa. Libacja ta miam być jakohy 
uczczeniem zaręczyn Mendeckiej ze swym 
przyszłym mężem. Po opróżnieniu butelek 
towarzystwo opuści iło restaurację w różo- 
wych humorach i skierowało ewe kroki w 
kiemnku ulicy Naftowej. gdzie miała rzeko- 
mo mieszkać matka „narzeczonego“. Gdy 
trójka przeszła już wice Naftową i znalazła 
cię na łąkach w pobi: 4u Brynicy, wówrezae 
nieznajomi rzucili wię obaj sa M. i powali- 
wszy ją na trawę, kolejno dokonali na niej 
gwałtu. Jeden z opryszków skradł przytem 
bezbronrej kobiecie 26 zł.. które miala scho- 
wane w torebce. Po dokonaniu ohydnego 
czynu napastnicy zbsegli. 

Haniebuie oszukana przez nieznajomych. 
M. zwróciła się do policji, gdzie wszystko 
szczegółowo opowiedziała. Zeznanie Men- 
deckiej potwierdzili w policji przygodni 
świadkowie bandyckiego napadu, a mianowi- 
cie jeden kolejarz | dwie kchiety. 

Jak poiuformowano polłeję. jednym z o- 


pryszków był niejaki Myszlakowski Mikołaj, 
notoryczny oszust, zamieszkały w Sosnowcu 
przy ul. Starej 3. Oszust, spodziewając się, 
że będzie poszukiwany przez poiicję, opu- 
ścił dom, ukrywając się w okolicznych neli- 
nach, przez co policja śledcza miala niezwy- 
kle utrudnione zadanie. 

Od czegóż jednakże spryt policyjny? Wy 
wiadowcy, poszukujący Mywzlakowakiego do 
szli do przekonania, że musi on spotykać się 
ze swą żoną. W tym celu też poczęto ją ba- 
cznie obserwować. Żmudne śledztwo zosta- 
ło jedrakże uwieńczone pomyślnym wyni- 
kiem w ub. piątek. Oto wywiadowcy obser- 
wujący żonę Myselakowekiego mmuważyli że 
22 bm. wyszła ona z domu, ułając się w kie- 
runku szosy mysłowickiej. Jak się następ- 
nie okazało szosa była miejscem ich spot- 
kań. bowiem obok przejazdu na Mysziako- 
wską oczekiwał jej mąż. Po przywitaniu wię 
małżeństwo przechadzało się spokojnie po 
Szosie. 

Wywiadowcey. nie chcąc epłoszyć opryszka | 
szukali okazji, aby niepostrzeżenie móc go 
podejść. W tym eciu wykorzyetali przeje- 
żdżający podówczaa szosą furgon rzeżn: czy. 
Usadowili się mianowicie z tyłu furgonu i 
bez zwrócenia uwagi opryszka podjechał: do 
niego, poczem zeskoczywszy szybko z fur- 
goni spotkali się oko w oko z opryszkiem i 
zwracając doń luty rewolwerów wezwali go 
do oddania się w ich ręce. Myszlakowski. 
nie mając możności ucieczki, zaklął dosadnie 
po rosyjsku. poczem bez oporu pozwolił od- 
prowadzć cię wyw:.adowcom do urzędu Ś:ed- 
czego. 

Drugi opryszek nie ujdzie również spra- 
wiediiwości, bowiem policja jest już na jego 


śladzie. 4 


Uczniowie rozkradli całą szkołę. 


NIEBYWAŁA HISTORJA W KLIMONTOWIE. 


Przed Sądem pokoju I sekcji w Sosnowcu 
odbyła się przed paroma dniami sprawa nie- 
zwykle charakterystyczna dla naszych cza- 
sów. 

Przedstawia cię ona jak :astępuje: 

Kierownik szkoły powszechnej w Klimon- 
towic, p. Stanisław Ulewicz, zameldował pa- 
licjj w dniu 9 marca rb., że dowiedział się, 
iż ktoś z ogrodu starego gmachu szkoły wy- 
kopał krzak róży. Połcja udała się na miej- 
sce i stwierdziła, że nietylko różę wykopa- 
no, z całej bowiem szkoły zostały tyłko... 
cztery ściany | dach. Skradziono 8 okien, 7 
drzwi, schody prowadzące na strych, roze- 
brano piece kaflowe jak również i cały piec 


kuchenny orat skradziono większą część par | 


kanu. 


Po przaprowadzorem dochodzen!u BELA 
się, Że spustosza je jest dzielem uczniów i... 
ich rodziców. 

Sąd pokojł w związku z tą Sprawą skazał 
po miesiącu aresztu: Tomasza Czepczyka lat 
44, Karotinę Jeleń 1. 27, Sytwina Czyża |. 27 
i Jana Szmidta |. 41, natomiast udzielił naga- 
ny maloletnim uczniom: Mieczysławowi Ci- 
choniowi 1. 13, Stacisławowi Szurdtowi |. 14, 
Bolesławowi Czyżow. 1. 10, Mieczysławowi 
Mitredze 1. 11, Henrykowi Afusze 1. 12. Czesła 
wowi Bednarczykowi J. 11, Stefanowi Ocho- 
wi 1. 11. Marjauowi Karysiow” |. 13 oraz Jó- 
zefowi Radkowi I. 12. 


ze swej młodzieży. 
L. 


swych obywateli i... 


mie swego domu. Poliejm dwukrotnie spi- 
sywała jej za to protokuł. a Sąd pokoju 
skazał ją łącznym wyrokiem na 5 złotych 
grzywny. 


P. Malinowski jest niewinny. 


0) W Sądzie pokoju w Sosnowcu Znala- 
zła niedawno epilog bardzo  nieprzyjemia 
«prawa. Przedstawiala cię onn w sposób na- 
stępujący: Do p. Zygmunta Malinowskiego, 
zamieszkałego przy ulicy Dęblińskiej 1 w 
Sosnowcu, zgłos:ł się syn właściciela apiek., 
mieszczącej się w tymże domu p. Tadeusz 
Wolski z oświadcze «m. że podpis jego oj- 
ca figurujący na wekeiu na 400 złotych, ży- 
rowavym przez p. Malinowskiego — jest fał 
szywy. 

W parę dni później p. Wolski powtórnie 
zwrócił się do p. Malinowskiego, pytając, 
czy podpis żyrowany ia welksiu jest auten- 
tyczny. Gdy p. M. oświadczył, że tak, jego 
rozmówca krzyknął: „Zato podpis mojego 
ojca jest sfałzowany”. Wtedy p. M. oburzo- 
ny tem zagadnął p. W. jakiem prawem 
zwraca się doń w ten sposób. Aie teu wy- 
szedł z mieszkania. 

P, M. w”iósł skargę do Sądu pokoju. któ- 
ry rozpatrzywszy calą sprawę ekazał p. Ta- 
deusza Wolskiego na 300 złotych gizywny 
z zamianą w razie nieścągalności na 2 mie- 
siące aresztu oraz na zapłacenie 50 złotych 
opłat sądowych. 

Tem samem, Oczywieta. Sąd ustalił, że p. 
M. jest niewi'ny i że podpis na weksiu był 
wykonany ręką p. Wolskiego seniora. 


Ciekawa historja z metryką. 
(1) W dniu 9 ma*ca rb. do podkomisarjatu 
w Sieleu wpłynęlo zameidowanie niejakiego 
Jana Hupy lat 2i, zamieszkałego w Sosnow 


eu, przy micy Ślaskiej 11. Hupa oświadczył, 


że od dnia 4 lutego rb. do 3 marca mieszkał 
jako sublokator w lokalu zajmowanym przez 
Franeiszkę Czaplę zam. przy u. Wschodmiej 
14 i jej eórkę Adelę. Zarówno córka jak i 
matka namawiały go. aby się ożemił z Ade- 
lą. on jednak nie zgodził cię na to, miał bo- 
wiem służyć w wojsku. W tym ozawie Adeli 
Czapia zabrala mu z kieszeni świadectwo u- 
rodzenia i udala się z jakimś nieznanym mu 
mężczyzną do kościoła parafjalnego w Sta- 
rym Sielcu, aby zaw'zeć z owym osobnikiem 
małżeństwo na ową metrykę. Zrozum'ałą jest 
rzeczą, że mężem Adeli C. zostałby fikcyjnie 
Hupi. 

Sąd pokoju, gdzie sprawę przekazała po- 
licja, w tych dniach uniewineił Czapłę, oka- 
zało się bowiem. że jeet ona narzeczoną Hu- 
PY: 


Kacik humorystyczny. 


DWIE MAMUSIE. 


Rozmowa dwuch pań. Obie młode mamu- 
cie, 

— Więc synek pani jeszcze nie chodz!? 
Mój także półtoraroczny. a już sam biega! 
A zabki już ma? 
eszcze nie 

O, mój ma już wszystkie! A mówi? 
Mało. A pani synek? 
—. Wszystko już gada. Nawet śpiewa. 
A czem wię goli: brzy:wą czy maszyn- 
— pyta ze łzami poirytówa'a mamusia 
NAJPIĘKNIEJSZY KAPELUSZ. 

Pani Jones wyb era u modystk: kapelusz. 
Przymicrzyła już conajmniej z 50 sztuk. 
Wreszcie chayta jeden i mówi: 

— Proszę m: ten właśm'e odesłać do domu. 

— Chętnie, jeśli pani sobie życzy, ale to 
jest właśnie ten. w którym pani przyszła. 


ką? 


Kronika Załiiercia, 


Utworzenie Kola Ew AA oficerów 
rezerwy. 


W dniu 28 iipca b. r. okręg Częstochowska 
Związku Ofice'ów Rezerwy przystępuje da 
zorganizowana na terenie powiatu Zawier- 
ciańsk ego Kola Związku oficerów rezerwy z 
sedzibą w Zawierciu. Na dzień ten przyjżeć. 
dża delegacja z Częstochowy w osobach pre 
zea por. dra St, Szwedowskiego, sekretarza 
por. R. Trawińskiego i prok. por. Dziubiń. 
skiego. 

Zebranie odbędzie się w dniu 28 pca, o 
godz. 20-ej w lokalu bura fabryki Berndta 
ul. Górnośląska nr 53. Komitet tymczasowy 
prosi wszyetkich kolegów of:cerów rezerwy 
przebyw ających na terenie powiatu o stawie 
nie s.ę ma zebranie. 


Rozwiązanie Sejmiku, 

W zn:ązku z wyborami komunalnemi prze 
prowadzonemi ostatn'o w gminach powiatu 
p. -tarosta Czesław Kowalski rozwiązał Sej 
mik zawierciański. Nowe wybory zostaną ros 
pisane w najbl'ższych dniach, terminy wybo 
rów podamy naszym czytelnikom w jutrze} 
szym nwnerze naszego pisma 


Nieudaty wiec 


Zapowiedziany na niedz'elę wiec lewicy P 
P. S., na którym przemawiać miał działacz 
komunistyczny Pitsch n'e doszedł do skutku 
z powodu nieprzyjazdu prelegenta 


ŻYCIE PRZED SĄDEM. 


Rzeczy nieciekawe. 


Jeśli chodzi o ścisłość, to właściwie me 
mam o czem dziś pi-ać. Cóż, okres wakacyj 
ny, ogórk.. Chcałoby się gdzieś lec na 
mchu "pośród szum.ących lasów i —- nie my: 
śleć o niczem. Pocóż się niepotrzebnie tru. 
dzić myś:cu cm? Pocóż zaprzątać soba gło 
wę rzeczami zbędnemi, bez których doskona 
le można się obejść? 

Zadużo wogóle robimy rzeczy  nieprodu 
DREWNA Bawimy się w idee — niezieżczal- 
ne j nadużywamy wielkich słów, które oka. 
zują się później frazesami. Jesteśmy ak dze- 
ci. Nie wiemy, że marzenia nasze są jak grze 
chotka w ręku niemowleca i że prędzej czy 
później nieubłagany czas zedrze mam z oczu 
zasłonę czarownych iktzyj. 

Miłość... Słowo, które ładnie brzmi. Słowo 
nabrzmiałe treścą jak przejrzały owoc gra- 
natu, słowo tajemnlcze. niesamowite, w któ- 
rem zawsze odkrywać można całe światy... 


t Ale nie mówmy o młości mężczyzny do ko- 
Zaiste, Klimontów może być dumny ze si REAR D 


bicty odwrotnie. To było, jest i będzie. Zo- 
stawmy w spokoju to uczucie. Będzie się 
o niem pisało także į za dziezęć tysięcy lat 
Przem. ną narody. państwa—ono pozostanie.. 

Mówny o alrruizinie, o m łości wezystkich 
do ws szystkich, mówmy o tem. w co prawie 
nikt wżanie wierzy.. 

Hoinf/homini lupus. To przysłowie wystar 
czy za ofpowiedź tym. którzy stworzył: pię 
kng bajeczkę o altruzmie. 

A jednak znalazł się człowiek, który mý 
śląc bardzo dużo. doszedł do przekonania, że 
nieprawdą jest, jakoby ludzie e'e wzajemnie 


g: kochali, i dlatego. sly do jego m'eszka. 


1 


ia zapukał nieznajomy, prosząc o nocleg — 
przyjął go bez wahan'a. 

Rano stwierdził brak p'ęcjuset złotych. a 
chociaż złodziej W alerjan Heba -kazany z% 
etał późn ej na trzy mi jesiące więzienia, to je- 
dnak poszkodowany nigdy ‘nż nie będzie my 
ślał o ludziach zbyt... opłym stycznie. 

A może wogóle już nie będzie myślał — 

Lek 


Ze sportu. 


C. K. S. — K. S. „ZGODA“ 6:0. Onerdaj 
na boisku C. K. S. odbyły się koleżeńskie m 
wody w piłkę nożną między Czeładzkim klu- 
bem «portowym a K.S. „Zgoda“ z Brzezin 
Śląskich z wynikiem 6:0. Zawody prowadzo- 
ne byly w żywem tempie. Bramki dla C.K.S. 
zdobyli: Starzyeki 3, Sadłownki 1,' Kantoch 
1: Przybyłek 1. Sędziował dobrze p. Zeich- 
ter. 


C. K. S. Ii — K. S. „ZGODA“ II 3:2. 


K. S. „BRYNICA“ — T. K. O. „ŚWIT* 
6:1. W ub. niedzieig ra bołsku Czeladzkiego 
klubu sportowego w Czeladzi odbyły się za- 
wody w piłkę nożną o miatrzostwo I Ligi P 
N. między K. S. „Brynica“ z Czeladzi a T. 
K. 0. „Świt” z Sosnowca. Wynik zawodów 

1. „Świt swą porażkę zawdzięcza słabenu 
bramkarzowi. Sędziował dobrze p. Bluszczyk 

„BRYNICA 1I — „SWIT“ M 3:2 
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„KURJER ZACHODNI — wfTofek. qia 26 lipca 1927 roku. 


Wr zimy noralie Winchu żyłów. 


TRÓJKĄT ZE ZMIANĄ Rót. 


Żydowski „Nasz Przegląd” zamiesz- 


Cza staie sjrawozdana z sądu rabmac- | 


kiego w  War-zawie,  rozjatrującego 
sprawy rozwodowe. Między innemi pi- 
emo to zamieściło następujący obrazek, 
dosadnie charakteryznacy etykę pe- 
wnych warstw cpołecznych wśród ży- 
dów. 


i 


imlzie którzy sądzą. że perpetuum mobile, | 


nie 


czyj maszyna wiecznie «ie poruszająca, 
została jeszcze wymalczionma. są w grubym 


hiędz'e. Wynalazek ten został już dokona- 
ny wa dzie lzinie małżeńskiej. A jak się sia- 
le. opowiem jak powiada poeta. 

Pami Malw na A, córka znamemo i rady- 
kalnie zasymiiowamego lekarza, jest obecnie 
jeszcze osobą bardzo przystojną. za czasów 
zat papieskich byla czarująca. Oprócz uro- 
dy odznaczada się niepospoktą inteligencją. 
otrzy maka troskliwe wychowanie j wykształ 
cene. Siowem posiadała oma to ws 
Co przyprawia 0 zawrót glowy młodzież. 
reż powodzenie miala szalone. Ale. że niema 
ludzi bez wad, a kobioty wszak także są ludź 

e i panna Malwina miała aż całe dwie 
mady. Byla niezdecyłowana. kapryśna do 
ostatnich granie bujne; fantazji. 

Z pośród młodzieży ubiegającej się o jej 
wzyjędy ezezególnie odznaczali się dwaj mlo 
dzieńcy pan Kazimierz B. adwokat * pan Bo 
lesław N. lekarz. Obaj kochali się w niej na 
zabój. a i oną nie była dla nich obojętną. A- 
le kogo wybrać? Pamna Malwina deklamo- 
mała ciągle z Hamletem: 

— Być albo nie być? — oto jest pytanie 
dodające do tych słów szekspirowskich sło- 


wa własne „żoną pana Kaz mierza” lub „żo- 
ną pana Bolesława". I nie zawlazła na to, 
wielce ią niopokojące. pytamie odpowie- 
dz.. 


Rywale poczęl: „ię niecierpiiwić. Każdemu 
się wydawało. że jego panna Malwina wy- 
różnia. Raz doszlo między nimi do ostrej wy 
móany zdań, 

— Czyś jest tak ślepy — rzekł Jan Kazi- 
mierz — by nie zauważyć, że ona chce być 
moją żoma. Szczerze panu powiem. że uczy- 
nilem jej wyznanie. ua co nie odpowiedziała 
mi odmownie. 

— I ja jej zaproponowałem malżeńt:iw. 
na co odpowiedziala mi bardzo zarhę 
cem młeżeniem. 

W svrawę te wdajj się przyjaciete, zapro 
ponowa!i pojedynek, ciągmiene amerykań- 
skiego losu itp. Ale bez skuiku. Oba; kon- 
kurenci byli gruniowaie wypriu z wszelkich 
przesądów, n i panna Malwina, jako osoba 
postępowa, nie chciała uciec sę do żadnych 
metod przeżytych. 

Wrerzcie... 

Czy pamiętacie piosenkę Rentgena: 

„Gdybym był wiełkm panem 
„Żylibyśmy we troje. 

Życie bywa zgoła niemniej cymicąpo. „ak 
piosenka. 

Nastąpiła jemomyślna zgoda. Pau Kazi- 
mierz miał zostać mażemopawny Malwiny. & 
man Bolesław... przyjacielem domu. 

Wyprawiono ciche wescia, by zbytuio ne 
podkreślać qprzywiiejów pana | Kazmmiersa 
przed prawani 
mieszkanie, za które pan Bole-ław qpunkm- 
alnie wnosił połowę komomiego i wszystko 
szło w porząłku, jak przystało na s0:klną 
spółkę. 

Rychio jednak jawny spómik epostrzegl, 
ża jest mocno upoś c lzony na korzyść współ 
(ka eżehągo. Wigiedy (ak emi pawi Malwina 
chlarzyki swego męża. Kazimierza, były o- 
foatne, tohnęiy zimnym duchem „biurokra- 
tyzaa”. Natomiast yszyjac elt domu: "pia 
Koesława. pani Malvina owiewaia tiopłym 
wiodeniem serdeczności, przywąziwia. mi- 
loci. 

Pan Kazinńerz odczuwał silne napady za- 
zlrości, Chodzł jak szaieniec. Wyprawił pa 
rę razy gioeme mweny domowe, przy któzyeh 
omal nie interweniowa!a 'pokeia. Wreszeie 
dęszło da narady „famitijnej”. to jest do in- 
Lyimiego rozmówieau się trzech ucet kós 
„spólki. Pierwszy zabial glos pam Kaz- 
mierz. kióry wysiąpił z całą filipikg: 


— Na to przyjąłem ma siebie rolę męża ; 


na to dałem c: Małwino, swe nazwisko. aby 
być we własnym domu obywateiem drugiego 
stopaia, jakimś kopeiuszkem, dodatkiem 
nadzwyczajsym, branym do ręki tylko w rta- 
ie osobłiwego wydarzenia. 

Zarówno pani Malwma. jak i pan Bole- 
saw długa się mie broniki, wywodząc tylko 
na swe usprawiedliwiena krótko į węzło- 
wato: 

-- Trudno w małżeństwie nowoczesnem 


} 


`w komutžaej: bezprzeladunkowej 


| 


mąż jest przedmiotem drugorzędnym. Sam 
sobie tę rolę wybrałeś i mnisisz wyć agnąć 
konsekwencję z wlasnej pomyłki. 

— A czy nie można już tego błędu napra 
wić — rzekł zrozpaczony pan Kaztemierz? 

OJpow edzią na jego zapytanie było po- 
eiumowienie narady, by .aiedobrana” para 
cię rozwiodła. i by pan Kazimierz pon ósł- 
szy kięskę wzezęścia jako przyjaciel somu. 

Sowo stalo się czynem. Państwo Kazmie 
rzostwo udali sie do rabinatu, gdzie na iyki- 
nie ohu stron uzyskali rozwód. 

0 «ch „wnowe”* w przeszłości ami o „ja 
na przys'lłość. oczywiście, rabinat nie 
ue wiedzial i nie wie nadal. 

Cywzm życia w wurach rabinatu przybrał 
maskę zwykłego „konfliktu między parz 
małżeńską. która zmyśliwezy jakież uspra- 


nie” 


Nr. 207. 


wiedliwione powody zażądała rozwodu. 

Obecnie powtarza się poprzednia -ytus cja. 
ale z tą różnicą. że pan Boleslaw. który «la 
wniej był tr'muśatorem. obecnie jest pokomy 
wanym i vice wersa. Znowu wice osbyła cie 
narada na której postanowiono powrówić do 
poprzedniego tana rzeczy. Ale okazalo © e. 
że ci państwo „wyprun: z przesyiów” nie 
zak jępepraw zakomu. Z żoną. która wyszła za 
mąż powtómi: $. poprzedni mąż pobrać się nie 
może. Nie pozostaje im chyba nic iuucgo. 
jak przeć na... mahometamizm. który na po 
lcbme praktyki małżeńskie zezwala. 

Społeczeństwo żydowskie nie wiele na tem 
traci. 

Zenil! zna moralna. której wcieleniem jest 
ny powyżej trójkąt. czymi niestety, ró- 
nież epustoszenia w żyd. życiu rodziunem. 
które „curope'zując się: malbierz także uje- 


maysh form „wielkiego pana“. który — jak 
to gewa Rentgen — „gardzi miiosuym int- 
lagiem*, j 

f 


ZASTĘPCY RZĄDU AUSTRYJACKIEGO BIORĄ UDZIAŁ PRZY POGRZEBIE POLI- 
CJANTÓW PADLYCH W REWQGLUCJI LIPCOWEJ. 


Z WYPADKÓW WIEDEŃSKICH. 
pana Dolesiawa. Wynajętog Młodzież wiedeńska broni przystępu do Spa- 


lonego gmachu straży policyjnej przy ulicy 
Lerchenfelagasse. 


SŁYNNY ANGIELSKI LOTNIK COURT- 

NEY GDSUNĄŁ SWóJ LOT EURCQCPA- 

AMERYKA, ALBOWIEM W OSTATNIEJ 

CHWILI ZKONSTANTOWANO, ŻE RA- 

DJOWY APARAT JEGO AEROPLANU 
JEST POSZKODZONY. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Na drodze do normalnych stosu”ków gospodarczych z Resia 


WYNIKI PRAC POLSKO-SOW:ECKK:GO ZJAZDU KOLEJOWEGO W KIJOWIE. 


Czwarty poskosowievki zjazd kolejowy, 
który po smrrgu posiedzeń póenarnych w 
dniu 14 b. m. zakończył ewe obrady w Kijo- 
wie, za mocy obopóinego porozumeau, do- 
prowadził do umstęjmjacych wywków: 

1) przyjcto itmowę o przewozie towarów 
w nicha- 
mitleowych wagonach, towarowych typu ro 
syjskiego, oraz przepisy dodatkowe o uży- 
waniu zagród, o uszkodzemiach wagonów 
A 1.203 

2) przyjęto, szereg zmia: w isinejącej u- 
mowie granicznej, wyjaśniających powstałe 
nieporozumienia i spory; 

5) przyjęto że Dyrekcja Radomska i Wileń 
PA orz zarzą dy Kolei poludniowo-zachońd- 
BE jak również zarząd kolei Mo-kiewsko- 
Bialorusko-Baltyukiej, po wspósiem porozu- 
mieniu się uzupehuą ietniejące umowy gram 
nicae przejńsami o komunikacu dezprzela- 


duwkowej i opracują wytyczue. które bolą 
podstawą przy uzupełnieniu tych uniów. 

4) przyjęto szereg uzupulaień i zmian w 
obowiązującej obeczie taryfie towarowej dia 
komnu:kacji un: iedzy stacjami kolei pol- 
skich i kolci Z. $. S. Ro które to ziniany z0- 
sialy yo RO WEAK Wpro wiize 
niem komunikacji bezprzeładuukowej; 

5) rozpatrzono i zalat rż 0 pomyśle:e dla 
P. K. P. roszczenie kolei Z. S. $. R. do ko- | 


iei pe 1. z tytulu BOA wagonów to- 
waro A rosyjskich w zomunikacj: przeła- 
dunkoy: 


Ww AEC komunikacji hezprzeładun- 
kowej pomiędzy Polską a Z. 5. S. R. dopusz 
czowe przewóz zwłok (doniosła  znarczeltie 
przy ekshumacji ciaj polezłych w Rosji), prze 
wóz cennyuh towarów (metale  sziachetne, 
futra). oraz przewóz towarów ża t. zw. prz- 
kazami zaieczea:'owemi (zu zaliczką) 


! 
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KRONIKA GOSPODARCZA. 


ZŁGŻA RUDY ŻELAZNEJ SZWECJI. 
Pariament szwedzki ratyfikował umowę po- 
nrędzy rzą łem szwedzkim a lowarzysiwein 
Graengyeshory, ekspocatującen  najmyunezx 
złoża na cieri iy żelaznej w Kiruna | G 
Kivara w Laplandji, na dakzych 20 at. z teni 
jednakże, że zail szwedzki walodz! w pel- 
te prawa wspoólu:ka. 

Kopainie w Kiruna j Geliivara, które pra 
dnknją rwie forforyczną o zawartości 6U 
proc. do TO proe. żelaza, będa dawały w przy 
rzłoże: prodnkcję d mijonów ton  rocza. 
wartości około 150 mój. koron szwedzkich. 
gly w r. 1926 przy starym =nozobia wydohy- 
wana dały 6.3 1 

Oprócz tych kopa "ala Szwecja jesz 
czę złcża rudy w ZUS produkujące 2 m 
jony ton, oraz złoża wysokoew niej rudy ia 
północy kraja, których dutycezam jeszcze 
nie chspldniewa'o. Jak znaczenie = mat 
przemys! dia rozwoju kajn. ilustruje najle- 
piej fakt, że Kira. które przael 25 taty bylo 
przeze puszczą jest obriu modnem mia 
słeczkiem 0:10 tys. meszkułwów z tramwi 
jam. elektrycznem oświe.eniem i wszelkim 
europejskim komfortem. 

KŁAJPEDA NIE MOŻE SIĘ ROZWI 
JAĆ BEZ POLSKI. Na posiedzesiu kłajpelz 
kiego związku przeysłowców i eksporterów 
drzewnych przyjęta została uchwala, stwie 
dz „w brak surowca tamuje coraz bar- 
dz'ej rozwój przemys shi drzewnego w kraju. 

Transporty i 'ące przez Niemen w dalszyni 
chgu ulegają katastrofalnemn spadkowi eu 
do swojego tomiażu. Tak up. w 1918 r. ek- 
portowano via Niemen przeszlo 460.000 me- 
trów sześciennych drzewa, w 1926 roku wy 
w:eziowo tą drogą niecałe 60.000, 

Dopóki nie będzie wolnego spławu przez 
Niemen, dopóty sytuacja kłajpelzkiegó prze 
mysiu drzewnego nie ulegnie poprawie. 

POLSKI CYNK. Polska sto: w produkcji 
ewopej-kiej cynku surowego na drugim miej 


A pos 


seu. W roku 1926 Belzja wyprodukowala 
190.2 tys. ton metr.. Polska zaś 123.7 tys 
tm. Dopiero dwiej dą: Francja (14.6 t. m.) 


Niemcy (68.3 t w.) it. d. 

W wszechświatowej produkoji Boróh Sie- 
ny Zjednoczońe Ameryki Pół ocnej stoją na 
pierwszem miejscu, gdyż wyprodukowały 
555.0 tys. tan. 

WYWÓZ WĘŁGA PRZEZ PORTY POl.- 
SKIE. Eksport węgia poiskiego przez 
Gdań-k. Gdynię | porty rzeczne w z. m. przed 
stawia się, jak następuje: Przez Gdańsk przy 
były do Gdańska 17.403 wagony (329.216 
ton). Przeładowano ra statki razem z pozt 
stałym węgiem z poprzedniego / miesiąca 
11.680 wag. (334.945 ton). Oczekiwało na 
przeładunek w okręgu dyrekoji J gdańskiej 
średnio dziennie w pierwszej dekadzie 
2.018 wagu ów (40.498 toni: w drugiej de- 
kadzie 2.215 wagonów (43.976 ton); w trze 
cej dekadzie 2.676 wag. (52.083 ton); srednia 
dziemiie w czerwcu 2.323 wag. (15.510 ton). 
Średni przestój wagonów z weziem w aczek' 
waniu na przeładunek wynosił 8 dm. Statk' 
opóżniły się w 68 przypadkach średnio na 2 
dni, a w pozzezególnych przypadkach opóż- 
u enie dochodziło do 9 dni. 

Przez Gdynię: Przybyło do Gdw: 3.765 wa 
gonów (68.211 ton), przeładowano na statki 
3.117 wagonów (67.36 ton); oczekiwało nu 
przeładnick w okręgu dyrekcji gdańskiej 
edo dzienne w pierwszej dekadzie 569 
wag. (9.640 ton), w 2 dekadzie 14 waur. 
(8.462 ton): w trzeciej dekadzie 554 wag. 
(9.208 ton); średnio dziennie w czerwcu 549) 
wag. (9.138 ton); średni przestój wagonów ? 
węglem w oczekiwacin na przeładunek wy- 
uost 2 dm. Statki opóźndy się w 18 przy: 
palkach średnio na trzy dni. 

Przez porty rzeczne: W Tczewie przela- 
dowano 759 wag. (15.081 ;ton). Razem w 
Gdańsku, a Gdyw! i Tezewie przeładowadna 
w czerwci węgla eksportowego na statki 
417.262 tony. 

REZERWY ZBOŻOWE. Rada kredy 
towa w Min, skarbu uchwalila wmiosek o wy 
ikyguowau O w wysokości 40 m: 
zł na zakon zbaża Wa strorzenia rezerw zho: 
żowywi na ruk pizyamy w wysokośc: 106 
tys. ta. W związku z tem w Min. rolnictwa 
opracowywane są obecnie szczegóły. doty- 
czące *rosobu przeprowadzenia zakupów 
zboża. 


Potora” c'e! Przanmarażć 21 
„KoRJER ZACHODNI”. 
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Z calej Polski. 


JUBILEUSZ KS. BISKUPA BANDUR- 
SKIEGO. 


W Wilnie odbyła eie uroczystość 40-leaa 
zapłaństwa ke. biskupa Władyejawa Bandur 
skiego. Po nabożeństwie, odprawionem przez 
ke. bwktpa Randnskiego przed cudownym 
razem Matk: Boskiej Ostrobromsk'ej, od- 
ayla się w al! palaeu reprezeńtacyjnego aka 
lemja. W nieniu przedstawie'cl: wszystkich 
sół społoczeństwa przemówił prof. Pareżew- 
*ki, przypominając czasy niewoli. Następnie 
orzemawiali pp. prof. Słowiński. który wrę- 
szy} jwbllatowi"adren" z podpisami i red. Sie- 
miradzk. Ks. biskup Bandunski. dziękując 
a złożone mu życzenia. oświadczył, 4% w 
iniu 40-lecia kapłaństwa cieszy sie. że Bóg 
Pozwolł nam oglądać wyzwoloną. wielką 4 
poteżną Djczyżhę. wywalezoną przez lud 
Polski, który, modłąc się u etóp Ostrej Bra- 
my. ak i w Piekarach na Śiąsku. mimo wie- 
kowej niewoli. żarhował swą polskość. 


JUBILEUSZ ORKANA. 


Sraran'em Zwązku podhalan dna 7 wier- 
puia r. b. odbędzie sę w Zakoramean podnio- 
sły obchód jubilerszowy 35-0 leca pracy li- 
teracko = artystyczne, Władysława Orkana. 
Z tego powodu posel Langler zwrócił się da 
p. mnistra Dobruckiego z propozycja, aby 
wyjednał w drodze wyjątku u pana Prezy- 
denta. Rzpiitej stałą emeryturę honorową 
Orkanowi. jaką przyznano już Praybyszow- 
skierm. Siero:zewskiemu. Kazimierzowi Tê- 
"majerow'. Weyeenhoffowi, albowiem nie 
można dopuścić, aby poeta podhalański był 
pominięty za wielkie zasługi położone na ni- 
wie Pteratnry eztuki. Poseł Langiet przypusz 
cza. że inielutywa jego miajlnie Żywe zrozu 
mienie n p. mintetra ośw aty. 


2 STRASZNE WYPADKI Z GRANATAMI. 


W czasie ćwiczeń $ ostrem strzdaniu 6 
jap., które eig odbywały we wci Ciche. kolo 
Nowego Targu, pewien góral znalazł w polu 
i manipulując nim, 


ra], 
odb odnosło cieżkie rany. 

Na terenie Nadwórnej skutkiem nieostroż- 
nośc! żomerzy. którzy ra odhycii ćwiczeń 
artyleryjskich zostawili w polu granat, miała 
wczoraj tniejeee tragiczna katastrofa. Gra- 
nat znalazły dzieć i zaciekawione. zaczęły 


go rozkręcać. Towodując cek=piozję. Dwoje 


dziec; zostało calkowicie rozszarpinych. tro- 
ʻe jost ciężko Bea A Ua 6 
i śle: rrkrycia wimny z 

ezne Śleiłztwo, celem WYKTY 

stawnienia granatu. 


KRWAWE ZAJŚCIE NA POGRANICZU 
SOWIECKIEM. 


Ze strażnicy K. O. P. Praduk obserwowa- 
no ciekawe zajecie po Ftro:0 sowieckiej. Nie 
daleko gruntcy zebrał sig Hum ludzi, celem 
zdbycia wiecu. W pewaym moniencie Wy- 
bnehł wśród wiecująwych tumult, w rezulta- 
sie czego sówiócka etraż graniczna zdecydo- 
wala se tłum rozpędzić. Tlum przyjął jednak 
grożną postawę | op-ypał żoln erzy kamienia 
mi. Żoinierze sowiecey użyli, broui palnej i 
wyparli wieeujących w glah  terytorjum. 
Tium uulól ze nobą raunych. 


SAMOBÓJSTWO NOWOŻEŃCA. 


Na sziaku koleowym Woikowysk — Ba- 
ranowicze na 101 kim. znalezone zostały 
zwłoki meżczyzny z alową odciętą przez po 
Sigg. Dochadzen'e policyjne netaliło. że a to 
zwłok 94-ietniego Jóżefa Z enk'ewicza. mie- 
szkabca gminy Izabelin. Zenk/enież w dniu 
17 b. m. ożenił <'ę, po kilku zaś dnach po- 
pełnił eamovójetwo. Przyczyną samobójstwa 
podobno był brak pracy i ś'odków do życia. 


<= ode TECZEK EEE E G PWNA 
ECHA LETNIE. e 
NIEUSTANNY ROZWÓJ KRYNICY. 


Kryn'ca rozporządza w tej chwt należytą 

Jością wody do pieja | do kapieli. Śweżo wy 
sercmo żrólło nr. T dostarczać ma 2.000 
drrów na m nutę. 
Zakład przystępuje obecnie uo przeprowa 
łzen'a jnstalacej oentranego parowego ogrze 
wania mill prywatnych. W tej chwili: z ‘neta 
Jacyj tych korzysta już zaklad dr. Skórczew 
*kego. Mieszkania w nowowybudowanych ła 
iienkach zostaną w przyszłym roku zl kwi- 
dowane, a pokoje zamienione na łazienki. Bu 
jynek łazienek borowmowych będzie naubu 
lowany. dzęk: czemu uzyska się podwójną 
ość kąpieli korow mowych. 

Budowa nowego domu zdrojowego, który 
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„RKURJER ZACHODNYĆ — worek. dna z8 psa 1927 rokn. 


będzie leżał} naprzeciwko dotychczasowego ł 
domu zdroójowego. została już rozpoczęta. 
Rozbudowa elektrowni postępuje w należyty 
sposób naprzód. I 

Rząd zamierza przeprowadzć w Kryney | 
poszukiwania termy. która wedle orzeczenia | 
prof. Zubera na terenle krynickim bezwzgię | 
dmie się znajduje. Celem poskromian'a pa- f 


karstwa żywnościowego, oraz zapewnienia 
Krynicy należytego dowozu środków żywno 
ści. Generalna dyrekcja zdrowia zamierza wy 
budować w uzdrow'sku włacne eklepy Żywno 
ciowe. Skicpy awe będą mrowwizone bądź 
to we włarnym zarząlzie bądź przez dającą 
gwarancję społeczną organizację epółdzie!- 
czą. 

| Z d 


Dziecko czy zwierzę? 


SIEDMIOLETNI CHŁOPIEC DOT 


Przed kilku dniami przyjechała da Łodzi 
ze Zduńskie. Woli żona zamożnego obywa- 
tela tamtejszego Lijnnanowa z alulan oietnim 
synkiem, cierpiącym na dziwną jakąś choro- 
bę. Dziecko srazu nómnalne w siódmym ro 
ku życia nagie obrzękio ł eaczęło chodzić 
na czworakach z wywieszonym jezykiem. | 

Miast słów » imt jego zaczęły eię wydoby 
wać jakieś mieeamowite dźwięk. Nieńzczę- 
śliwa matka zwracała się do wszystkich le- 
karzy w Zduńskiej Wol, adm jednak nie 
mógł rozpoznać tej dziwnej choroby i jej za 
radzić, 

Wówczas lipymanowa postanowiła udać 
się do Łodzi. Tu zwrócili się do jednego z 


—— 


KNIĘTY TAJEMNICZĄ CHOROBĄ. 


na/bardziej zuanych lekarzy, leca i ten ata- 
nął przed zagadką. Teiemnicza į straszna 
chorob, na którą c'erp'ał ałedmioletni eynek 
Lifmanowej, była mu zupelnie nieznana, 

O pojaw:etlu się dz'wnego monstrum zako 
muuikował kolegom. którzy pojdzii dziecko 
ekrpulatnemu badaniu, nie mogąo przecież 
ustal przyczyny dziwnych zmian w jego 
organiźmie. Ostateóznie poradzono Lpmano 
wej, by umieściła synka w jednej z miejsco 
wych klinik prywatnych, co też nczyn'ła. 

Obecnie dziecko jest przedmiotem ogro- 
muego zalttteresowania się lekarzy, którzy w 
dalszym © agu nie mogą rozwiązać strasznej 
zagadki. 


leek taszerowany hanknotami. 


CHIRURG WYPATROSZYŁ 


Serdeczni przyjac.ale, pp. Abram Żysel- 
man z Warszawy i Icek Klejnot, zamieszka | 
ły w Otwocku, trudaili się zawodowo exmu- $ 
glowamem dolarów z Warszany do Gdwie | 
eka. Ponieważ kontrola fram'czna miała ich 
na oku, mis'eli uc'ekać cię do niezwykle do 
wcipmych sposobów. 

Trzeba trafu, że druhowie pósprzeczał: się 
w drodze 4 to nie na Żarty. Gdy pociąg in 
trzymał się w Tezewie, mściwy Abrant mri 
gnat macząco na celnlka i, wskazując prze. 
ciska'qcegó się przez tlum przyjac'ela. ere- 
pay: 

— Pan go zna? On wiezie dolary, ale tak | 
schował, że pan napewno nie znajdzie. | 
— Jakto, nie znajdę? A gdzież on mógł 

to wetknąć? s 

— Ôj. kedy ja się wetydzę powiedzieć... 

I pan Abram sżepnął coś urzędnikowi dò 
ucha. a musiała to hyć wiadomość pikantna. 
bowiem funkcjonarjusz poczorwieniał po bał 
ka oczu. 

Zrobił a'g gwałt, Tana leka Klejnota wy- 
ciygmęto z pociągu, wpakowano do amo- 
Í TEA T EErEE ET 


Rozkosiy 


a 


ZEŃ 8.500 DOLARÓW. 


chodu i jazda. 

Auto zatrzymało się przed... szpitalem 

— Próx'my, — zawolał celnik, puszczając 
klijenta przodem. 

— Panie naczelnikt. panie neczelnku — 
jęknął Klejnot — Ja muszę na chwilkę 6- 
de'ść na stronę... 

Prośbn nie została uwzględniona. W sali 
operacyjnej zjawił s'ę chirurg i dwu asysten 
tów. Pana leka rozebrano do naga i, choć 
rozpaczliwie werzgał nogami, umieszczono 
na stole operacyjnem twarzą ku dołowi. 

— (hire wazelina? — zagadnął lekarz, 
poczem założyw=zy wkiernik. spojrzał okiem 
znawcy i oświadczył: 

— Tak, tam coś a:edzi. 

Nie bacząc na protesty pana Ieka, sam 'ta- 
rjusz wybrał odpowiedniego kalibru inetru- 
ment i wykonał operację, przypominającą od 
karkowywanie butelk'. > 

Po obliczeniu okazało się, że p. Klejnot u- 
showa! przeszmugiawać ni mmiej ni węcej, 
tylko 8.500 dolarów, które uległy konfiska- 
cie. 


NEMAMM 


WIZJA NIEDALE KIEJ PRZYSZOŚCI. 


Jeden z dzien:'ików paryskich zamieścił 
w tych dniach bardzo dowe:pny iist wauczki 
io dziadka, list pisany w r. 1067, a więc... 
za niedalekich tar 40. Jest on siewątpiiwie 
hołdem dal znakomitych pionterów komunie 
kacji powietrznej mięlzy Ameryką i Euro- 
pa, niemniej wszakże zawiera 0! i prawdzi- 
wie kobiece „rozirzepane”, a zręcznie auze 
je poistyczne. 

Oto, co pisze ln wnuczka: 

Kochany Dzia ku! 

Miałam bardzo przyjemną podróż. Wyje 
chałam o g. 8 raro z Nowego Jorku „Pul- 
kownikem Lindbergiicm*, hydroj!asem o 
sile 


30.000 koni parowych. 
Aparat leciał ezmruląco. prawie wesle nie | 
trząsł, Weqóltowarzysze pjouróży byii na- 
prawdę przemili. Był tam między innymi 
z.any socja:mia włoski, 


wouk Mussoliniego 


i mowy porel azwWajenteki 
dwo:ze carek'ni. 

Weaie się też ue nudzi:sm. Do Paryżn 
przyjechalam 


pizy rosyjk.m 


w 24 godzin i 10 minut 
po opuszczeń « ncwego Jorku. 


w:esż.. że po urolze są 


Areve 


3 plywające stacje 
na Aiautyko. Jedna o 800 kilomeirów od 
wybrzeża nmerykańskiero, duza na środku 
Oceanu, à i:zecią u wybrzeża Iriandji. Picrw- 


Każdy grosz, oddany na L.0.P.P., przyczynia się: 


Sza 

ci gi 
nym kotelu Commodore w Nowym Jorku. 
Wiule 0:6b przyisiuje tu w-niedzielę na her 


latkę * 
aż z Hoaolulu. 


\ 

Podczas herbaty samoiot nabiera benzyny 
ze rpecjajmego statku beazy owego, który za 
stąpił uarewzcie dawniapze plywające tezer- 
wudry, poksyte rekiamam. i tak szpecące 
krajobraz morski. s 

Og. T wieczorem przyjechal'śmy na kola- 
cję na wyspę środkową. 

Po cułomuwnej podróży, podczas której do 
skonale ele wyspałum w swym przedziale sy 
pia'nym,'0 golz. 8 rano bylismy już w Pary 
żu. Coópławda „Pułkownik Lindbergh" ze 
swenii 120 micpcami cyp'alnemi jest 


doskonaly hotel t restaurację z dan- 


trochę przestarzały, 
uśmieliśmy się eż z uniebiowania jego kabin, 
trącącego cokolwiek myszką. 
Na ty raz przeiccę na 
Byrdzie", Ma o: 200 miejsc i 


„Pułkowaku 


salę balową, 


automatycznie zrów oważoną. 

Chcialam fjaknażpręłzej przyiecieć do cie 
bie m wieś, ale mama zabrala z garażu mój 
maly dwuplatowiec, shy zrobić parę wył 
na prowinej.. 

tymczasem więc og do zobaczenia, Ś*ka 
cię I 

Twoja kochająca wnuczka. 


du rozwoju Golskiei finty powieirzaej. 


1 przószkodami* i 
SE który gra ją już szereg 


4 jazzbandem. lepszym niż w sław ; 


| 
f 
| wszędrie fotografje młodzieńca dają możność 
i 
I 


rh 
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i Ze świata. 


50.000 FR. DLA „MANEKINÓW“, 

Jaka jest rota tych pracownie w wielkich 
magazynach mód w Paryżu, wiadomo po- 
wszechnie, Jakkolwiek jednak nie w naje 
mniejszej części przyczyniają się do zdoby- 
wania i utrzymania wczeohów:atowej sławy 
tych magazynów, niemniej właściciele ich ob 
chodzą sę z niemi po macoszemu; w ostat» 
weh czasach obniżyli jeszcze ekromne płace 
ewoich pracownic, Znalazł cię wszakże czło- 
wiek, który ponyślał o ulżeniu ich doli. P 
Leonard Rosenthal, posiadacz miijonowej for 
tuny, wielki handlarz pereł i drogich kamie- 
ni, utworzy! "agrodę w sumie 50.000 fr. któ 
ra corocznie zowianie wypłacana na warun- . 


, kach następujących: 


W dniu „Grand Prix“ wyscigow w Long. * 
champ olbywać ai} będzie w Grand Palais 
przegląd mód. Żaproszowa publiczność otrzy- 
ma kartk: wyborcze do zapisywania nazwisk 
tych ukazujących elè koicjno na estradzie 
„Mma.ek:nów*, któtfe ugna za najgustowniej 
ubrane 1 najszykowniejsze. Wybrany wię- 
kszością giosów „manekin“ otrzyma czek na 
50.000 tr. z poleceniem podziału między ko- 
leżanki, pracujące wespół g uagrodozną w ~ 
tym sxmym magazynie. Czek, zgodnie z wo- 
lą fundatora, wyplacony będzie w bankno- 
tach tysiąctrankowych tak, aby mogły być 
rożdane ra mocy głosowania całągo perso- 
nelu, pracowniepkom najbardziej potrzebują 
cym wypoczynku. 


DZIEJE DRAMATURGA. 

Niegdyś cieszący elę hznaniem pieńrz dra- 
matyczny, następnie garson w trzecorzędnej 
restauracji malego miasta prowinejonalnego, 
a obsente znów dmmaturg w pełni powodbe 
nia — oto dziwaczie koleje losu A. L. Bur- 
ke'a, którego komedja Thank you Philips“ 


à (Dziękuję ci, Philipsie), grywana była przed 


ezee laty z wielkiem powodzeniem na sce 
ne teatru „Globe“ w Londyne. Gdy sztuka 
zeszła z repertuaru, Burke znikł powiega 
dnia z widowni | mniemańo powszechnie, że 
wyjechał zagranicę, Tysnczacem dramaturg, * 
który lewą rękę utracił podczas wojny, wę: 
drował po kraju w pószuktiraniu zajęcia, a 
gdy był już biiski rozpaczy, wyczerpawszy 
szczupłe śro”k: materiale, otrzymał miejsce 
garona w podrzędnej kawiarence, gdzie żył 
z bardzo małej pensji | wtolee skromnych na- 
piwków. Fostanowił wszakże nie porzucać 
dziatalnodej literackiej | w godzinach wol- 
nych napisać nową sztukę. Służba była je- 
dnak taka męcząca. że po 1d-górdzinnej pra- 
cy wracał do domu zupelnie wyczerpany. Mi 
mo to ziolał iapeać groteskę pt. „Noc a 
złożył dyrektorowi teatru 


tygodni z niesiabnącem powodzeniem. P 
Burke ma nadzieję, że oboenie uda mu się 
zostać do końca życia dramaturgiem, 


KONKURS PIĘKNOŚCI 2 ŻYWĄ 
NAGRODĄ. 
Ponieważ normalne „sądy Parysów“ utra, 
cły cechy sensacyjnośsi, przeto miasto Palm 
Beach w Stanach Zjerlnoczonych wpadło na 


wości. Mianowice nagrodę, ogłoszonego nie 
dawno konkursu na piękność kobiecą. ma 
stanowić młody 25 lat liczący przystojny 
m ljoner. który zgóry ośw adczył gotowość 
poślubienia premjowane; piękności. Pozosta 
je teraz jedynie, by i „ona* zechciala przy 
jąć nagrodę w tej postac. Opubl:kowame 


į 
| niezwykły istotnie pomysł zaostrzenia cieka- 
ł 


zastanowienia się kandydatkom, czy konkurs 
w lych warunkach odpowiada ich... gustom. 


ORYGINALNY JUBILEUSZ MUZYCZNY. į 


Rok 1027-y obfituje w uroczystość, ku 
czci rółnych sław muzycznych, niemieckie 
wszukże miasto Transingen ne zeche ało po 
zostać w tyje i postanowiło z wielką pompa 
święcie stulec e... harmon'jki ustnej, wynaje 
zionej przez tamte, szego fabrykanta zaha- 
wek, który na tym małym m-trumencie wy= 
grał wietki loa Fortuny, dorobł sę bowiem 
szybko majątku wcale pokażnego. W progra 
mie jub'ienszowym fe: figuruje również kon- 
cert. wykonany przez liczną otk'esttę, ekia 
dałacą sę wyłącznie z wirtuozów harmonijki 
ustnej. 


NOWY POWÓD ROZWODU. 


Sędz'a Graham w Sam - Francisco dodał 
do : tak już bardzo dlugiego spisu powodów, 
uniemożiiwiających unieważnien'e małżeń- 
-twa w Stanach Zjednoczonych. jeszcze je- 
den nader swoisty. Pan Graham jest zdania, 
że żona posiada wszesk e prawo rozejść się 
z takim mężem, który pragnie zmusić ją do 
noszenia długich sukien, grubych pończoch 
oraz wysokich bucków. Są to wymagania 
niesprawiedliwe, jako iż -przeczue z przeł. 
$ cami mody współczesnej. 


IU 


Rzeczy ciekawe, 
ORYGINALNY ZAKAZ 


Rząd grecki wydał ostatnio nowe znaczki. 
na których przedstawioną jest sławna góra 
Athos. Na jej ezczycie znajduje się 146 kla- 
Fztorów. zawierających bezcenne bogactwa. 

Skarby te otoczone są tajemucą i nadare- 
mnie uczeni wszystkich krajów usiłowali zin 
wentaryzować bibljoteki owych klasztorów. 
Miejscowi mnisi nie zdolni są do kierowania 
pracami. Mannskrypty spoczywają w niela- 


— 


„KURJER ZACHODNI“, — wtorek, dnia 26 lipca 1927 roku. 


dzie pod gęstą warstwą kurzu. Dzięki przy- 
padkowi tylko wykryto w jednym z klaszto 
rów na górze Athos oryginał bajek Ezopa z 
rozmaitych dzieł Wergilego. Zgodnie z po- 
pularną legendą, Piątą Ewangelią znajduje 
się również w jednym z tych kłasztorów. 
Dostęp do zakonów na górze Athos jest 


| 


| 
| 
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zakazany najsurowiej kobietom. Reguła Kla- ' 
' ce. Po kiku minutach, klietka znużoma œ- 


sztorna jest w tym kierunku tak surowa, iż 
nawet samice zwierząt domowych, jak kwo- 
ki, kozy, suczki i krowy wygnalie rą Z 0- 
brębu gospodarstw klasztornych. 
ZABÓJCZE WYZIEWY BANANÓW 
Pewien Hiszpan, nazwiska Jan Domiugo, 


trudniący się handlem hurtowym banamów 
w Paryżu, wynajął z początkiem miesiąca oh 
szerną piw:ieq na sklad swego towaru. Pe- 
wnego dnia o T rano na życzenie pewnej kê 
jentki, która zażątała kilkudziesięca wiązek 
banasów. Domingo, w towarzystwie pomo 
enika Henryka Nawarro, również Hszjaia. 
zeszeńł na dół do piwnicy aby przynieść gwo 


czekiwaniem. powtórzyła zlecenie drugiemn 
urzęłu:kowi, który również podążył do piwni 
cy. W kitka chwil jednak późmiej. przerażo 
my urzęd::k wyskoczył prawie nieprzytomny 
z piwnicy, mając na twarzy widoczne ślady 
zaczadzenia. Brat właściciela, który wlad- 


| 
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Noot 


mie nadszedł, tknięty złowrogiem przeczu- 
ciem. podążył do piwnicy, skąd już nie powró 
dl. Przywołano czemprędzej straż pożarną. 
która. zaopatrzywszy się w ochronne maski, 
wyichyla z piwnicy dwmch braci Domingo 
' urzędnika. Mimo jednak natychmiastowej 
pomocy, nie udała sie żadnego z nich przy- 
wróci do życia. Przeprowadzone śledztwo 
azało, iż jedynie male okienko, zrajduje 
sę w piwnicy, mie dopuszczało wystarczają- 
«ej ilości powietrza, ahy unieszkodliwć i uo 
lnie wyziewy kwasu weglowego, wytwarza 
ne przez wie!kie ilości zamagazynowanych ha 
nanów. 


KINO-TEATR 


AL 


Wiadomo powszechnie, że radykalnym środkiem leczniczym na 


EGZEMĘ, ŁUSZCZYCĘ i LISZAJ 


jest tylko krem i płyn 


* 


i dni nastębnych 
Wspaniała komedja 


„HEBRÓLIN -z Glotusem* | 


t 


Do 
OFICERÓW REZERWY 


m Zawiercia i powiatu 
W dniu 28 lipca r.b. w lokalu biura fabryki „H. T. Berndt i S-ka" 
w Zawierciu ul Górnośląska 53 odbędzie się o godz B8-ej wieczorem 
ZEBRANIE ORGANIZACYJNE, 
mające na cełu utworzenie Zawierciańskiego Koła Związku Ofice- 
rów Rezerwy, o przybycie na które tymczasowy komitet prosi 


wszystkich kolegów, zamieszkałych na terenie powiatu Zawierciań- 
skiego 4766 KO MAIJTSEJT 


; Obwieszczenie. g 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Dab- 
rowskiego Jan Chrząstowski, zamieszkały w Dąbrowie Górni- 
czej przy ul. Stacyjnej Nr. 10, dom Ciesielskiej, na zasadzie 
art 1030 P.C. obwieszcza, iż w dniu 2 sierpnia 1927 r. o godz. 
10 rano w Strzemieszycach na kopalni węgla „Wojciech* to 
jest w miejscu przechowania przedmiotów odbędzie się sprze. 
daż ruchomości przez publiczną licytację w I terminie oszaco- 
wanych na 1100 zł, a należących do tejże kopalni „Wojciech“ 
składajacych się: 2 wagi żelazne do ważenia kołeb firmy „N 
Hess“, 3000 klinowa każda, w dobrym stanie, 800 metrów Szyn 
kolejki wąskotorowej. Cegiy palonej 7500 szt. i 

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i 
miejscu licytacji. 


4711 
= GL T TET KEKECTEKY KE" TWORZA 
Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Dab- 
iowskiego Jan Chrząstowski, zamieszkały w Dąbrowie Gór- 
niczej przy ul. Stacyjnej Nr. 10, dom Cjesielskiej, na zasadzie 
art. 1030 P.C. obwieszcza, iż w dniu 2 sierpnia 1927 r. o godz. 
10 rano w Strzemieszycach przy ul, Sulno na kopalni węgla 
„Neptun* to jest w miejscu przechowania przedmiotów od- 
będzie się sprzedaż ruchomości przez publiczną licytację w 
terminie oszacowanych na 1 100 zł, a należących do tejże 
kopalni „Neptun* składających się: trzy koleby, wywrotki, w 
stanie średnim, Wał trybowy w stanie średnim. Kołowrot wy- 
ciągowy rozebrany, duży w stanie średnim. A 

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji. 


1712 Komornik Sądowy Stefan Kotarski, 
Aoro MACH (ZAB SE RAM 


CENY PRENUMERATY: 


Komornik Sądowy Kotarski Stefan. 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 


Wspaniała komedja 
Od wtorku 26-go lipca 1927 r. 


3 KULTAJSKĄ TRÓJNM 3 


reżyserji: GLORG JADOBY. 


NE 


dd 


Czopkt nemorojdaine Gąseckiego 
(z Kogutkiem) usuwają ból, swę- 
dzenie, pieczenie, krwawienie 
zmniejszają guzy (żylaki). © 
Sprzedają większe apteki. S 


portow! 
SÓL GŁOWY 


Stosowany przez pp. Doktorów 
«Balsam Thiocolan Age“ 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie sięplwociny, 
wzmacnia organizm i samopo- 
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała. „Balsam WVhiocolan Age" 
sprzedają aptekiiskłady apteczne 
(drogerje), Ządajcie tylko w ory- 
ginalnem opakow aniu apteki 


USUWAJ. 5216 A, Gąseckiego 
BS RY GINAŁKEBROSZK! Saf w Warszawie, 41 Leszno, 
Y KOGUTKIEM. ANTATTE NEER WT 


ga MII wu zarom f 
| Ni „Szwajcarskie Gorz- 


inle Zioła“ 
V frzy chrobach żŻołąd- 

ka,kiszek, obstrukcji 

kamieniach żółciowych. — 

Szwajcarskie Gorzkie Zioła* z 
paturaiaym lagodny m środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia dzia- 
tającym przeciwko otyłości Szwaj- 
carskie Gorzkie Zioła” pobudzają 
apetyt. Sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych 1.50 za pudeł- 
ku. —Sklład główny apteka A. Gą- 
seckiego w Warszawie, al. Le- 

szno 41. 5028 


z marką 
„kKogut* są stowaneso 


NAJLEPSZY 


fanolinowy 
PUDER DLA DZIECI 


ss 


mATÃI! żądajcie w aptekach i dro- 
gerjach hygjeołczne| przysypki dia 
dzieci „PUDER DZiDZI” (z Kogut 
kiem, utrzymującej cialo dziecka w 

zdrowiu i czystości, 638: 


= Z Z 


Niebywale trwałe z przepię- 
knym połyskiem są 


LAKIERY -EMALJE 


marki 


Retlama jes dówinnią handlu 


Drobne ogłoszenia. | 


trwa 
i Kupno i sprzedaż. | 


| EGLE czarne eleganckie 1 maSzy- 

na do pisania tanio do sprzeda- 

Katowice, Rynek 8 I], telefon 
PL 1 PMA 

Z powodu wpjazdu sprzedaje się u- 

rządzenie pierwszorzędne jadalni 

i salonu, komplet kuchenny, obrazy I 


drobiazgi. Czysta 8, parter od frontu. ` 


4711-3 


n 
poredan skład artyku ów piś miene 
nych prosperujący bardzo koraySt- 
nie traktuje do 15 sierpnia. Wiado- 
mość fiija Kur. Zach. Dąbrowa Gór- 
nicza ul. Sobieskiego 8 4753 
| POEM 6 lir. 4 miejsca w dosko- 
nałym stanie do sprzedania na- 
1ychmiast Inżynier Maliaowski Król- 
Huta — Skarboferme. j 
Do sprzedania toaleta dębowa, para 
Óżsk i nocne szafki. Sosaowiec, 
Czysta 3, Kud. ist) 4763 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Przed tekstem (Pierwsza strona) za wiarsz mm 1-łamowy układ 4-szpaltowy 50 gr. 


W rolach głównych: 


HANS MIERENDORE, 
PAWEŁ HEIDEMAN 
i prześliczna ELGA BRINK. 


= 


"D sprzedania 2 tokarnie do drze: 
wa Sosnowiec, Czysta 4 Kudel- 
ski, 4784 


Posady i prace. 


| Tatelizentna panieaka poszukuje ja" 
R ciegożolwiek zajęcia na wyjazd 
= s owiec, 3 go Maja 3, Kowalski. 
M a E De a a E LO E 
[porzedny korepetytor do 5 klasy 3 

miemieckim, Sielecka 8 Zwolin. 
sk o o 4758 
utezebna zdolna kucharka do re- 
stauracji od zaraz Wiadomość 
| „Kuijer Zachodni* Sosauwiec. 


ZĘ 


4159 


Lokaie, 


Zgło= 
„Bankowiec* do adminstr. 
„Kuri, Zachodn” 4773 
A A 
D wyuajęcia trzy puroje stoneca. 
ne od zaraz, Sosnowiec, Q 
, + Orla 
Nri 4770 
Przy rodeinie 


okój umeblowany, 


47611 

umeblowany do wynajęcia, 
wiadomość ul. Piłsudskiego Nr. 14 

sklen „Sokół*. 1762 


Różne. 


galezione pleniądze wraz z kige 
czami są do odebrania w Zawiera 
ciu ul Południowa Nr, 7. B.Pączck 
za zwrotem kusztów | RARE 
4765 


i Zgubione dokumenty. Í 


W dystaw irowski unlaważnia 
skradzioną książeczkę wojskuwą 
wydaną przez PKU. Sosnowiec. 

A731-3 

Dei'" Mosiek zgubił kamę mobDi= 

Hzacyjną wydaną przez PKU. 

) ZEE Adam zgubił książaę waj-- 

Skową, wydaną praez PKU. Su- 

snowiec i paszport gagraaiczoy, wy: 

damy prez B P, P, w iw 3 
47 


| 


i 


an Cesak zgubił kartę demobiliaa- 
cyjną, wydaną przea 5 pp. legjo- 
„OW 41563 
Pasikowsci Józef zguoi portel, Książ- 
J xe Kasy cnorpch, oras kartę wyd. 
j przez Wujskuwą Komisję Odbiorczą. 


Bej 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 


Cena egzemplarza 20 groszy. 


W takścia . | ABY $ ij PAL") 3% , 20 wyrazów 15gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zi. Matrymonialne 
p. F 15 gi. za wyraz, Ogłoszenia azdohne i tłustym drukiem podwójnie. 

lub z przesyłką pocztową | M Fi LIU I TORO a IAA E eais p . Zagraniczne dólkprac? droższe! 
% Zł We oc PNY AONT. a 3 4 - W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe. 
a 50 gr. | Nakrolegi w takście, 28 wiersz mm. 1-lam układ 4-szpallewy (do 50 wiarszy) 15 gr Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca agłoszeń, 

7 pda AGGA a | P s odd a )25. administracja nie odpowiada. 
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. . o er YAE AE AE” 3 (80100 „ ) 50, | Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte cgło= 

. aw ZNOW T A . (panad 100 w.) 85 „ | szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
I 


Ogłoszenia w dodatku ilustrowanyni, oprócz l-ej stronicy, 1 cm.* Zł. 1.50. 


= a REDAKCJA: Pilsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. G4. pz a REDAKCJA i 1 ul. Andrzeja 1/1. p. 
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